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SPÓR WŁOSKO-ABISYŃSKI 


NIE DA SIĘ ZAŁATWIC POKOJOWO 


GENEWA, 25.9. (PAT). Dziś ogło- 
szomo raport Komitetu pięciu. Zawie- 
ra on krótki chronologiczny opis po- 
wstania komitetu i jego działalności o- 
raz 5 załączniki, a mianowicie tekst 
propozycji Komitetu pięciu, odpo- 
miedź rządu abisyńskiego i spralooz- 
danie o wyjaśnieniach ustnych, udzie- 
lonych przez barona Aloisiego Mada- 
riadze. Sprawozdanie Madariagi, do- 
tyczące wyjaśnień Aloisiego ujęte jest 
mw 8 punktów. 

Naogół wyjaśnienia włoskie zawar- 
te w załączniku dowodzą niezbicie, że 
niema żadnej płaszczyzny pokojoroe- 
go załatrienia sporu młosko - abisyń- 
skiego o ile integralność państwa abi- 
suńskiego, jako członka Ligi Naro- 
dóm ma być zachowana. 


NARADY NAD DALSZĄ 
PROCEDURĄ 


GENEWA, 25.9. (PAT). Od samego 
rama rozpoczęły się dziś w Genewie 
narady mad dalszą procedurą. Naj- 
pierw Laval odbył rozmowę z baro- 
nem Aloisim, a następnie premjer 
francuski naradzał się dłużej z dele- 
gatem brytyjskim ministrem Kdenem. 
Aczkolwiek procedura nie jest jeszcze 
defininitywnie wyjaśniona, przeważa 
przekonanie, że Rada jednomyślnie 
przy nieobecności lub przy rostrzyma- 
niu się od glosowania Włoch ustah 
procedurę ustępu 4 art. 15 Paiktu Ligi. 
Prawdopodobnie Rada Ligi po odby- 
ciu dyskusji w zamkniętem gronie 
wybierze specjalny komitet, składa- 
jący cię ze wszystkich członków Ra- 
dy z wyjątkiem stron zainteresowa- 
nych w sporze i ten komitet zostanie 
pomołany do przygotowania raportu 
i zaleceń. Ze strony Francji i Anglji 
czyniono usiłowania wyłonienia przez 
Radę ściślejszego komitetu dla przy- 
gotowamia sprawozdania ale wśród 
innych członków Rady niema ten- 
dencji ześrodkowywamia odpowie- 
dzialmości za raport na kilku tylko 
państwach. Raczej przeważa życze- 
nie, aby cała Rada. jako taka, podzie* 
lila odpomiedzialność w tym zakresie. 
Co do okresu czasu. jaki będzie ko- 
nieczny dla takiego komitetu celem 
przygotowania raportu. ze strony An- 
glji czyniony jest nacisk, aby termin 
ten nie był zbyt długo i aby ograni- 
czono się do maximum 10 dni. W cią- 
gu tych 10 dni Rada Ligi pozostarwa- 
laby w zawieszeniu i mogłaby się po- 
tem zebrać, aby raport ? zalecenia 
przyjąć. Odroczenie Rady uważane 
jest za niemożlime. Ze strony angiel- 
skiej wywierano również nacisk na 
łe, aby Zgromadzenie Ligi nie zam- 
kmęło obecnie swej sesji, lecz. żeby 
również pozostało choćby w zawiesze- 
niu. Ma to ułatwić zwołanie Zgroma- 
dzenia w razie potrzeby, zmłaszcza 
gdyby konieczne się stało zarządzenie 
smkcyj. 

ABISYNJA RZĄDA KOMISJI 

ADDIS ABEBA. 259. (PAT). Reu- 
ier doncei. iż nząd abisyński zwrócił 
się do Ligi Narodów z prośba o nie- 
zwłoczne mysłanie drogą pomietrzną, 
m razie potrzeby namet na jej koszt, 
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międzynarodowej komisji, która 
sprarodziłaby, czy Abisynja wydaje 
zarządzenia o charakterze żeni 
oraz, która mogłaby stwierdzić kto 
rozpoczyna kroki nieprzyjacielskie, 
LIST MINISTRA HOARE 
DO MUSSOLINIEGO 
RZYM, 25.9. (PAT). Agencja „Stefa- 

ni“ ogłosiła następujący komunikat: 
Mussolini przyjął ambasadora Wiel- 
kiej Brytanji Drummonda, który miał 
mręczyć pismo osobiste min. Hoare. 


W piśmie tem angielski minister, ja- 
ko stary przyjaciel Włoch, royraził 
szczególne życzenie usunięcia roszel- 
kich niepotrzebnych nieporozumień 
pomiędzy obu krajami. var Rico: 
sił ambasadora, by zawiadomił Lon- 
dym. że należycie ocenił i przyjął o 
świadczenie brytyjskiego ministra. 

DZIŚ RADA LIGI OBRADUJE 
GENEWA, 25.9. (PAT). Rada Ligi 
Narodów zbierze się jutro o godzinie 
10.50. 


„Piłsudski” w 


Nowym Jorku 


witany serdecznie przez Polaków z Ameryki 


NOWY JORK, 259. (PAT). Motoro- 
wiec „Piłsudski* przybył wczoraj w 
rekordowym czasie o 5 godzin wcze- 
śmiej, niż było zapowiedziane, powi- 
tany na kwarantannie o godz. 11 ra- 
no według czasu amerykańskiego 
przez radcę ambasady R. P. p. żółtow- 
skiego, konsula Kwietnia, dyrektora 
linji Gdynia — Ameryka p. Kutyłow- 
skiego. Nad okrętem krążyły dwa sa- 
moloty, które rzucały bialo - czerroo- 
ne kmiaty. Naprzeciw motorowcowi 
wyjechał parowiec, wynajęty przez 


Polonje. mającą na pokładzie 5 tysia: 


ce osób oraz mniejsze lodzie i motos 
rówki, udekorowane flagami i odpo- 
wiedniemi napisami. 


Serdeczne 


„Piłsudski” przybył do przystani 
Hoboken o godz. 5 popołudniu, wita- 
ny rykiem syren okrętów, stojących 
w porcie, okrzykami przeszło 16 tys. 
Polakórm, zgromadzonych na przysta- 
ni i przyległych ulicach, licznemi or: 
kiestrami i przez dziewczęta polskie 
ro przystani. Na pokładzie jego zja- 
wiło się dwoje staruszków Polaków — 
Maciej Banka lat 86, z Jersey City 
i Anna Semidkoroa, lat 80, z Brookly- 
na— którzy ofiarowali p. min. Kocowi 
chleb i sól. 

Na+ przystani oczekiwał charge 
d'affaires ambasady R. P, w Waszyn- 
gtonie. 


powitanie 


zwycięzkich „bałoniarzy* polskich 


STOŁPCE, 25.9. (PAT). Dziś o godz. 
12.42 na dworzec w Stołpcach zaje- 
chał pociąg pospieszny z Moskwy. 
przeoożący załogę balonów polskich 
„Polonia”, „Warszawa 11“ i „Kościusz- 
ko“. Na dworcu lotników spotkali 
przedstawiciele władz liczne delegacje 
miejscowego społeczeństwa oraz mło- 
dzież, witając lotników entuzjastycz- 
nemi okrzykami: „Niech żyje Polska 
„Niech żyją lotnicy". Przy dźwiękach 
hymnu narodowego lotnicy wyszli na 


peron, gdzie otoczyla ich młodzież 
szkolna, obrzucaejąc kmiatami. Mło- 
dzież na rękach przeniosła kpt. Bu- 
rzyńskiego przez dworzec na drugą 
stronę peronu do wagonu pociągu pol- 
skiego. 

W czasie postoju lolnicy podejmo- 
wani byli lampką wina i pisali się 
do licznych albumów młodzieży. 

O godz. 15.25 pociąg ruszył do War- 
szary. i 


Za obrazę kanclerza Hitlera 


Skazanie obywatela polskiego 


WARSZAWA, 259. (PAT). Dziś w | 
sądzie okręgowym w Warszawie za- 
padł wyrok, skazujący obywatela pol 
skiego Nauma Abrama Halberstarta. 
oskarżonego o obrazę kanclerza Hitle- 
ra. jako głowy obcego państwa, na 8 
miesięcy aresztu bez zawieszeniu. 
Skazany zgłosił apelację. Tło sprawy 
jest nasiępuiaące: Halberstadt, jako 
właścicel apteki otrzymał prospekt od 
jednej z niemieckich firm, z którą po 
przednio był w stałych stosunkach 
handlowych. Ajptekarz. nie otwierając 
koperty napisał na niej adresem 
Hitlera obraźliwą sentencję 1; ode- 
słał list spowrotem. Pocztą nie- 
miecka zatrzymała list į odesłała go 


Nieznaczny wzrost 

PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ 

WARSZAWA. 25.9. (PAT). Obliczo- 
ny przez Instytut badań konjunkiur 


gospodarczych wskaźnik produkcji 
przemysłowej royniósł m sierpniu 


66,89/o, £. zn. rozrósł m porównaniu z 
poprzednim miesiącem o 2% W po- 
równaniu z sierpniem ub. roku wskaź 
nik był o 7,9% wyższy, a w porówna- 
niu z przeciętną 1954 r-o 6.4%/a, 


poczcie polskiej z pismem. w którem 
prosiła o przedsięwzięcie środków. 
hy w przyszłości podobne przesyłki 
nie były doręczone do Niemiec. 
Dyrekcja poczty polskiej skierowa- 
ła list do prokuratora, który pociągnął 
Halberstadta do  odpowiedzialności 


Nr. 263 


QUplsia poczt nisz- 
czona ryczaltem. 


Prenumerata miesie- 
czna z odnoszeniem do 
domu i przesyłką po- 
człową ZŁ. 


2 so 


P. Prezydent Rzplitej 


ZATRZYMAŁ SWÓJ URZĄD. 
I. K. C. daje stanowczą owiedź 

na pytanie, czy Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej pozostanie na stanowi- 
sku, na które przed 2-ma laty został 
powołany na 7-letnią kadencję. Nad 
aprawą tą od dłuższego czasu zastana- 
wiano się w sferach politycznych. 

K. C. pisze mianowicie: ,, 
nie z całą stanowczością możemy do- 
nieść, że P. Prezydent Rzeczypospoli- 
tej Ignacy Mościcki nie zrzeknie się 
urzędu. ani nie podda reelekcji. pozo- 
stając na powierzonem przez Zgroma 
dzenie Narodowe stanowisku aż do 
upływu swej kadencji, co nastąpi w 
r. 1940. 


Przyjęcia na Zamku 


WARSZAWA, 25.9. (PAT), P. Prezy» 
demt R. P. przyjął dziś prezesa Rady 
ministrów Walerego Sławka, a na 
stępnie senatora Wacława Makow. 


skiego. 

WARSZAWA, 25.9. (PAT). P. Pre- 
zydent R. P. przyjął dziś delegację 
komitetu uczczenia zasług Ignacego 
Paderewskiego w osobach Piotra Klu- 
czyńskiego i imż. Piotra Drzewiec- 
kiego. 

. a 
Nowy rząd hiszpański 

MADRE 259. (PAT). Chappaprie- 
ta utworzył nowy rząd po dwudnio- 
wych rokowaniach z przedstawiciela- 
mi stronictwa. W skład nowego rządu 
utworzonego przez Chappaprieta jest 
następujący: Prezes rady ministrów 
Chappaprieta, minister wojny — Gil 
Robles. ministerstwa spraw zagwanicz* 
nych — Lerroux, marynarki — Raho- 
la, rolnictwa, przemysłu i handlu — 
Devalesco. roboty publiczne i komunie 
kacja — Lucia. sprawy wewnętrzne 
Blanco: ministor sprawiedliwości i pra 
cy — Rocha. 


O likwidację zatargu 
W PRZEMYŚLE GÓRNICZYM 
KATOWICE, 25.9. (PAT). W dniu. 
dzisiejszym odbyla się pod przewodni 
ctwem kom. demob. inż. Maskego kon- 
ferencja z udziałem przedstawicieli 
Związku pracodawców oraz przedsta: 
wieieli związków zawodowych, mają- 
ca na celu likwidację zatargu, posta- 
lego w przemyśle górniczym. Konfe- 
rencje będą sie toczyć jeszcze w dniu 
jutrzejszym, 


Slub 71-letniego senatora 
Z 26-16INIĄ Pir EEESIARKĄ 
NOWY JORK. 25.9, (PAT). Senator 
William Mac Adoo. liczący dziś 71 
lai, byly minister skarbu w gabinecie 
Wiłsona. ożenił się z 26-lelnią pielę 

śniarką Doris Cross. 
Po ślubie, zawartym pod Waszyn- 


| gionem. państwo młodzi udali się sa- 


karnej za obrazę glowy państwa obec- * mołofem m podróż poślubną do kali 


nego. i 


fornji. 


Moskwa—Ukraina 
Starcia narodościowe w Sowietach 


RYGA, 25.9 t(el. wł.). Wedle donie- | właśnie i wytworzył aimo furę. sprzy 


*ień z Moskwy. zaostrzenie stosunków 
narodorosciowych w ZSSR, ogarnęle 
ostatnio komunistyczne organizacje 
sportowe. Podczas ostatniego meczu 
piłki nożnej Moskwa — Ukraina po- 
między graczami obydwu drużyn my- 
nikła Kółka l ARE gracze wzajem 
nie wykrzykiwali obelgi. zawierające 
aluzje do przynależności  narodoro- 
ścioroej. 

Moskiewskie pismo sportowe „Kra- 
enyj Sport“ ogłosiło w przededniu te- 


ja jącą ot incydentu. 
Przedetawiciele sportowych związ- 
ków Ukrainy sowieckiej zgłosili =pro 
test przecioko podjudzaniu jednych 
sportomwcóro przeciroko drugim. Prze- 
wodniczący wszechzwiązkcwej rady 
kultury fizycznej. Mancew. wymaził 
naganę pisma „Krasnyj Spont” i zapo- 
wiedział energiczne zwalczanie tarć 
pomiędzy poszczególnemi organizacja 
nu sportorwemi republik sowieckich. 
Mecz Moskwa — Ukraina  zalkoń- 


go meczu napastliwy artykuł, adaku- |czył sie zwyciestwem Moskwy m ato 


jący poszczególnych gnaczy 


ukraińskiej. Ant ten apow 


drużyny | sunku 6:4. 
Arsen || 5 
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„KURIER ZACHODNI 


czwartek, 26 września 19753 rom 


CZESKI KONFLIKT Z NARODEM POLSKIM 


Po ostatnich zajściach na Sląsku Cieszyńskim 


Bole nym i oburzającym faktem na 
Śląsku Cieszyńskim, które miały 
miejsce w ostatnich dniach poświęca 


szej ludności, Ludność :a od wieków sie- 
dzi na włamej ziem, poczmwa się da nie- 
rozdzielnej łączności z. narodem polskim 
i sil} rzeczy pozostaje pod moralną ape- 


niż nięporozumiemie z rządem polskim, to 
konflikt z narodem polskim. 

Ostatnie zdanie wydaje się być naj- 
spowodo- 


s à 
m. 2 


ilość i sztucznych, żabek i t.p.. 
które eksplodorcały. Wskutek wybu- 
chu ranny został robotnik, zajęty w 
firmie spedycyjnej, Jan Hołowaty. W 
pobliskich esac wybuch wyrzą 
dził znaczne szkody w oknach røysta- 
rwowych, 


uwagę w arlykule wstępnym W ar- 
szawski Dziennik Narodowy”. Cytu- 
jąc ma wsiępie © tatnie wydarzenia, 
wyrażające się w  uniemożliwieniu 
-przez władze czeskie oddania przez 
o polską hołłu pamięci hoha- 
terskich lotników żwirki i Wigury 
pieze „W. Dz. N“: 


—— 


Tłumy ludygość polskiej która ze wszy- 
etkich stron Śląska z za Qizv spieszyda do 
Cierlioka, musiały zatrzymać się przed kor 
«onamni żandarmów į wojska. 

Szeregi polskie klekły i w milczeniu od-| ; 
dały hold pamięci Żwirki i Wigury. Hole 
ten był zrazem holdem. oddanym ojczy- 
dmie, od której polska ludność oiszyńska 
i frysziackaą zo dala w ciężkich chwilach 
zmagan a się naszego z bolszewickim na- 
jazdem — odlana przez Radę ambasado- 
rów — iepublice czesko-słowackiej. 

Dzieję naszego rozgraniczenia. z Czecha- ļ' 
mi na Slasku Cieszyńskim polne są cięż- 
kich dła nas wspotrnień. 

W początkach listopacu 1918 r Rada 
Narodowa Polika w Cieszynie | Rada Na- 
rodowa Czeska w Morawskiej Ostrawie 
zawarły układ, mocą którego Śląsk Cie- 
szynńkiki zosta) poxziełony. Czesi nie do- 
tmzymaili tego układii. Korzystając z walk, 
jakie toczyliśmy wtedy z Ukraińcami i 
bolszewikami napadi w styczniu 1919 r. 
ma nasze słabe oddziuły. wyparli je. zl- 
fewidowali nasze urzedy i pomiechali dal- 
ezego pochodu laniero na skutek sanow- 
czego zakazu rzadów sprzymierzonych. 

Kiedy zażądaliśmy plebiscy(u, lub arbi- 
trażu króla Albe'ta. Czesi się na to nie 
zewd.zili. 

I dalej o roku 1920: 


ką tego narodin. 
Ucisk tej ludności, to już 


Angielski okręt woj 


NAJWIĘKSZY OKRĘT WOJENNY ŚWIATA. 


Świata, wysłany zosiał na Morze Śródziemne. 


P CY ZE ZA AEC SA TY WART "R PYTANY "PE WRONA TT E Y MIW TETYDY 


Dolay nrzedsiębiorstw górnicza - hqlniczych 


na rzecz Kasy Bratniej 


zupełniej ełuszńem: Czesi 
coś więcej |wali konflikt z narodem polskim, 


enny Hood, o wyporności 42.000 ton. będący największym okrętem 


Rekord lotniczy 


WASZYNGTON, 25.9. (PAT). [Inż 
Benjamin King pobił światowy re- 
kord wysokości _ wodnopłatowców, 
wznosząc się na wysokość 4876 me- 
tróro. 


Król szwedzki 
SPADŁ Z KONIA 


SZTOKHOLM, 25.9. (PAT) Król 
Gustaw, powracając z polowania na 
łosie, spadł z konia, który ugrzązł w 
trzęsawiskn. Król doznał kontuzji le- 
twego ramienia. 


Zamach terorystyczny 
W KIJOWIE 

RYGA, 25.9 (tel. wł.). Według donie 
cień z Moskwy. w Kijowie nieznani 
sprawcy dokonali napadu terorystycz- 
nego na dyrektora jednej z fabryk, 
Furtaka. Sprawców nie wykryto. We- 
dlug dochodzenia napad: zostal doko- 
nany przez grupę robotników, usunię: 
tych z pracy pod zarzutem niepraro* 
myslności politycznej, Ofiara napadu 
czorwony dyrektor Furtak. odgrywał 
wybitną rolę w miejscowej organiza- 
cji komunistycznej. W stanie cieżkim 


W chwili. kiedy na zachodzie przestano 
już wierzyć, że Polska się obroni i że odc- 

ze najazd. wymogli Czesi na Radzie am 
darów, 28 lipca 1920 r. przyznanie Cie- 
szyma i Frysztatu, ziem historycznie i etno 
graficznie polskich, republice czeskoło- 
wRokiej. 

Wzgłąd na szerszą politykę, nakazy wał 
Polsce wiele zapomnieć z tego ok'esu | u- 
miłować, wobec wspólnego niebezpiecz 'ń- 
stwa, prowadzić z Czech rekitóaaji po'ity- 
kę zolmiannośćc. Ale niezbędnym warum- 
kiem tej polityki jest lojalny stosunek rzą 
dm czeskiego do polskiej ludmości, miesz- 
kaiscej w granicach Czechosłowacji, 

"Wszełkie próby czechizacji tej duć ności 
i jej krzywdzenia powinny być poni“oha- 
ne, gdyż wpływają w sposób fatalny na 
układ wzajemnych stosunków. 

Rząd czeski — pisze .W. Dz. N.“ 
może mieć takie, czy inne preicneje 
do oficjalnej polityki połskiej, 

Niemniej jednak. wątpliwości, jakie rząd 
czeski może żywić w stosunku do poczcze 
gólnych posunięć naszej dyplomacji w 
mieczem nie uprawniają go do ucisku na- 


- Tragedja na morzu 


LONDYN. 259. (PA”). W pobliżu 
Bridlington osiadł na skałach kuier 
„onegneśs”. Próby ocalenia załogi nie 
dały dotychczas wyników, Pamuje o- 
awa, że w chwili, gdy dotarcie do 
statku będzie możliwe. na ratorwanie 
zalogi może być zbyt późno. 


SOSNOWIEC, 259. (PAT). ,„„Moni- 
ror Polski“ z dnia 24 września bir. 
nr. 219 ogłasza następujące zarządze- 
nie ministra opieki spoler ae] z dnia 
19 września 1955 r. w sprawie oplat 
na rZecz Kasy Bratniej Zagłębia Da 
broroskiego ro 1935 roku. 

Na podstawie $ 50 rozporządzenia 
miwistra opieki społecznej o ubezpic- 
czeniu brackiem w powiecie bBędziń- 
skim z dna 27 sierpva 1935 r. Dz. U. 
R. P. Nr. 65, poz. 410) i zgodnie z urzę 
dową statystyką wydob cia węgla 
kamienego w 1934 r. dsla się nastę- 
pujące wysokości opłat miesięcznych 
niżej roymienionych przedsiębiorstro 

órniczo - hutniczych na rzecz Kasy 

ratniej Zagłębia Dąbroroskiego, plat 
nych dnia 25 września, 25 październi- 
ka, 25 listopada i 25 grudnia r.b.: 

1. Towarzystwa kopalń i zakładów 

hutniczych scsnowieckich S. A, zł. 


Wybuch na 


Eksplodowała skrzynia 


LWÓW, 25.9. (PAT), Dziś około go- 
dziny 11.20 miasto zostało zaalarmo- 
wane (silnym roybuchem, podobnym 
do eksplozji granatu. Jak cię okazało 
cksplozja mastąpiła w śródmieściu 


5.992.90; 2. Warszawskie oTwarzysiwo 
kopalń węgla i zakładów huin, S. A. 
zł. 4.571,25; 3. Towarzystwo górniczo- 
przemysłowe „Saturn“ S. A. — zł. 
5,095.54; 4. Towarzystwo kopalń „Flo- 
ra“ S. A. — zł, 1.874.24; 5. Gwarectwo 
„Hr. Renard“ kop. węgla i zakł. 
przem. w Sosnowcu — zł. 5.382.15; 
6. Towarzysiwo francusko - wło kie 
dąbrowskich kopalń węgla S. A. — 
zł. 3,420.14; 7. Francuska Spółka Ake. 
Tow. Bezimiemne kop. węgla „Cze- 
ladź* — zł. 5.557,55; 8. Zakłady .Sol- 
vay“ w Polsce, Towarzystwo z ogan. 
potręką w Warszawie $ zł. 671,70; 9. 
Grodzieckie Tow. kopalń węgła į zakł 
przem. S. A. w Grodźcu — zł. 2.289,46; 
-0. Spółka firmowa ..Knothe i Hłasko” 
zł. 685,11. Razem: zł. 31.940. 

Za ministra opieki epałecznej: 

(—) W. Jastrzębski 
Podsekretarz Stanu 


ulicy Lwowa 
z ogniami sztucznymi 


przy ul. Kopernika. Ulicą tą przejeż- 
dżał wóz firmy spedycyjnej, wiozący 
z dworca kolejowego przesyłki dla 
kupców. W pewnej chwili spadła z 
wozu skrzynia, zawierająca znaczną 


umieszczono go w szpitalu. 


Bezrobotny właściciel cegielni 


PARYŻ. 25.9 (tel. wł). Pewien wla- 
ciciel cegielni w Lens, który epowo- 
du ktyzysu popadł w wielkie trudno. 
ści finansowe, pesiadał duże Zaległo 
ści podatkowe. Wezwany przez urząd 
podatkowy dla zapłacenia należnych 


sum, wlaściciel cegielni złożył 1360 
cegiel przed gmachem urzędu. Mial 


to być zaduiek na poczet zaległych 
podatków. Nasiępnie właściciel ce- 
gielmi wraz ze wszystkimi swymi ro- 
botnikami zapisał się m urzędzie po- 
średnielima pracy. jako posznkari=cy 
zajęcia. 


Zatonięcie łodzi motorowej 
HELSINGFORS, 25,9. (PAT). W 


pobliżu miejscowości Sejviista (na po. 
ludniowym wschodzie od Wyborga) 
znaleziono szczątki kabiny, 4 miesła, 
2 czapki marynarzy sowieckich oraz 
pas ratunkowy trailera „Komuna':. 
Prawdopodobnie zatonęła łódź moto: 
towa towarzysząca „Komunie“ w cza- 
sic munewrów, które odbyly się przed 
kilku dniami podczas silnej burzy w 
odległości 50 klm. od Sejvdsta. 


LLULWIK WOHL. 


LAWA 


Powieść współczesna. 
35. — 
Udy ovrzytomniał, dziewczyna o jasnopopie- 
latych włosach. o której tyle wiedział, że była 
lekarką. siedziała przy łóżku i patrzyła na niego. 

— Pani jest wspaniała — przywitał ją. Mówił 
z pewną trudnością: — Jeszcze nie widziałem ta- 
kiej kobiaty jak pami... 

Żarumieniła się. 

— Właśnie to samo chciałam powiedzieć pa- 
mu — odezwała się z nieprawdopodobmą szczero- 
ścią. którą Robowicz. kiwając głową, nazywał 
właściwością najmniej odpowiadającą kobiecie. — 
Jak się pan czuje, monsieur Ormella? 

— Świetnie... to jest mam jeszcze bóle tu — 
wskazał — i do iego miejsca, ale to głupstwo... 
Wie pani, że przyglądałem się operacji? 

— Tak. Wiem. 

— To było bardzo ciekawe. Wogóle nie mam 
zwyczaju obserwować siebie, tem mniei zagladam 
do swego wnetrza... 


Przemilczała. Po chwili zapytała zdecydowa- 
nie: 

— Jak to się stało? 

— Co? Ach, wie pani, zwykły wypadek... To 
co się nazywa, nieostrożne obchodzenie się z bro- 
nią... Zależy mi bardzo, by to nie miało rozgłosu 
— mogą pomyśleć, że chciałem się zastrzelić. Ale 
to jest oczywisty nonsens. Po pierwsze dlatego, że 
nigdy nie myślałem o tem, powłóre, gdybym na- 
prawdę miał ten zamiar, to nie celowałbym w 
nogę... 

Panna Obranowska 
podłogę. 

Milczenie przedłużało się. 

— W każdym razie dała m pani słowo... 

— Tak — odpowiedziała spokojnie. 

Długo jej się przyglądał. 

— Wprost wierzyć się nie chce, że w Polsce 
są takie kobiety jak pami. U nas takich nie spot- 
kałem. Naprzykłtad Graziella... 

— Już od pięciu minut drapie się w drzwi — 
uśmiechnęła się panna Obranowska. 

Ormella ściągnął brwi. 

— Niech zaczeka — rzucił szorstko. — Chciał- 
bym czegoś więcej dowiedzieć się o pani. Jakim 
sposobem znalazła się pani we Włoszech? Co ani | 


uporczywie patrzyła w 


nasunęło szalony pomyeł przedostania siç tutaj? 
Dlaczego pani tak straszmie narażała się dla cał- 
kiem obcych ludzi? Dlaczego... 

— Jak na pacjenta Zadaje pan cztery razy wię- 

cej pytań, niż należy — odpowiedziała poważ- 
nie. — Uważam, że czas wpuścić miademoisclie 
Graziellę. 
t Młoda dziewczyna natychmiasi podbiegła 
do Ormelli. poprawiła poduezki. zasypała go gra- 
dem troskliwych. czułych pytań. na które odpo- 
wiadał czasem pogodnie, czasem osryskliwie. 

Panna Obranowska czuła. że między dwoj- 
giem tych ludzi coś jest. ale podług niej miało to 
wszelkie pozory dawnej zażylej znajomości. która 
przy pewnej różnicy wieku często upodabnia się 
do stosunku, jaki łączy ojca z córką. 

Zresztą miała znacznie więcej do czynienia 
z organizmem człowieka niż z jego psychiką. 

Nie miała najmniejszego pojęcia o wycho- 


wamiu, jakie otrzymują młode dziewczęta we 
Włoszech; wybitna, choć calkiem nieuświudo- 


miona zmysłowość Grazielli była jej obca w rów- 
nym stopniu jak i ponura, przytłaczająca atmo- 
efora legn domu. 


(D. c. a.) 


Nr. 265. 


„KURIER ZACHODNI: 


czwartek, 26 września 1955 roko 


0 KIERUNEK POLITYKI GOSPODARCZEJ 


Dokoła oczekiwamych zmian w rzą- 
dzie pełno jest najróżniejszych o 
Sek, wymieniane e} różne nazwiska. 
Nierównie (SR ważmiejszą od ah. 
sji pereonaln Jest sprawa zasad- 
WA jakim kiemmku pójdzie dal- 
Rze polityka gospodarcza rządu? Cho- 

zi mianowicie o to, czy nadał iść 
mamy drogą klasycznej deflacji tj. 
oszczędmości, „zaciskania pasa“ i 
„równania wdół' — czy też starać się 
o ożywienie gospodarstwa społeczne- 
go i słabnący obieg krwi w jego orga 
miźmie wzmocnić przez odpowiednie 
nastawienie całej działalności pań- 
stwa. 

zasowau defłacja spotyka się 
z coraz wickszą krytyką i nawet w 
obozie rządowym zdania są pod tym 
względem podzielone. Ostatnio „Pol- 
ska Zbrojna”, srarając się zająć Sta- 
nowisko Jaknajfbandziej objektywne t. 
j. nie angażujące się w żadnym kie- 
ku — ani w kierunku dalszego 
mechanicznego zmniejszania wydat- 
ków ani też przejścia do takiej poli- 
tyki, w którejby obywatele „mogli a 
nawai musieli więcej pracować więcej! 
zarabiać, więcej konsumować, a tem- 
samem dochody skarbowe przy tych- 
samych stawkach podatków i zysków 
monopolowych musiały się  zwiek- 
szyć” — zauważa jednak, że nie spo- 
sób na rzecz skarbu państwowego 
wydobyć ze skromnego naszego docho 
du społecznego więcej ponad 20 proc. 
czyli, wobec 9 miljardów tego docho- 
du. 1.800 miljomów. 

Czy jednak same oszczędności po- 
trafią zrównoważyć budżet. Organ 
wojskowy nie porusza tej sprawy; 
ale wiemy przecież, że od szeregu 
lat Polska. mimo stosowania różnych 
oszczędności nie może osiągnąć rów- 
nowagi budżetowej. Więc cię ciągle 
dorzuca jakieś mowe. choćby drobne 
obciążenia — a rezulłat praktyczny 
jest ciągle ten sam: dochody nie scho 
dzą się z wvdatkami. W oszczędna 
ściach bowiem niedaleko już można 
cię posunąć: są w wydatkach prze- 
ważnie pozycje takie (w szczególno- 
Ści związane z siłą obrony maństwa). 
w których raczej o ich zwiększeniu 
trzebaby mówić niż o obcięciach. 

Jeśli jednak problem staje się w ta 
kiej postaci, że budżełu już nie moż- 
na wydainie obniżyć, a dochody cią- 
gle zawodzą, to jedyny wniosek logi- 
<zny mówi: podwyższyć dochód epo- 
'eczny. 

Ostatnio zabrał głos w tej sprawie 
w „Kurjerze Lwowskim“ prof. St. 
Grabski. który podkreślając absolut- 
ną konieczność utrzymania kursu zło- 
tego na równi złota, wykazuje jednak 
mą przylkładzieNiemiec, że osiągnięcie 
tego celu nie wymaga zgoła tak sil- 
nego skurczenia obiegu pieniężnego. 
jakie mamy w Polsce i że obecny nad 
mierny wzroai siły nabywczej pienią- 
dza leży właściwie jedynie w intere- 
sie rentjerów oraz ludzi żyjących z 
wysokich pensyj, natomiast traci na 
tem zarówno produkcja jak i kon- 
6umcja, jak wreszcie i skarb. Im bo- 
wiem bardziej kurczy się siła płatni- 
cza społeczeństwa i pogllębia kryzys 
tom bardziej nietylko maleją dochody 
skarbu. ale i mnożą się jego wydatki 


Katastrofalny stan 
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWYCH 
W obecności kilkuset delegatów =z 


całego kraju odbył się w Warszawie 
zjazd spółdzielni | (pracowniczych. 
Przez alklamację uchwalono wniosek, 
stwierdzający. że ruchowi  spółdziel- 
czo - mieszkaniowemu grozi całkowite 
załamanie się, wywołane nadmiernemi 
długami i nadmiertem oprocentowa- 
niem dłrgów. Zjazd zwraca się do 
władz. aby zgodnie z poczynionemi 
obietnicami, umożliwiły zmniejszenie 
oddłużenia Spółdzielni przez obniże- 
nie stopy procentowej do 1 proc. rocz 
nie. ŚR ogetik i kar oraz 
watrzymanie kroków egzekucyjnych i 
wałożyć na 60 lat spłatę kredytów bu 
dowłanych i rozłożyły spłatę długów 
prywatnych apółdzielni _ mieszkanio- 
wych na 5 lat 


na wałkę z kryzysem. 
Cały szereg zagadnien w zakresie 
gospodarczym dojrzał już do decy- 


znajdzie sposób ich pomyślnego roz- 
wiązania w najszerzej skali, może 
znaleźć zrozumienie i oddźwięk spo- 


zyj, które się odkładać nie dadzą. Tvl|łeczeństwa. 


która 


ko taka polityka gospodarcza, 


OEG Bikang 0 w R 


W Beljgiadzie odbył się 
kowicza 


POGRZEB MINISTRA JUGOSŁOWIANSK]EGO. 
rzeb_jugosławiańskiego ministra spraw zagranicznych Marin- 


wj 


„ Na blustracji koledzy ministrowie wynoszą trumnę na swych bankach. 


Projekty ustaw dla Sejmu i Senatu 


Obniżka poborów pracowników samorządowych 


W okresie miesięcy letnich przygo- 
towały poszczególne ministeretwa li- 
czme projekty ustaw z najrozmajt- 
szych dziedzin. Początkowo zamierza- 
no ogłosić je w drodze dekretóro Pre- 
zydemta, później jednak zdecydowano 
się większość z nich skierować na dro 
gę ustaroodarczą. 

Przygotowany został m. in. projekt 
ustaroy cukrowej, który sprawę GA 
działu kontyngentów buraczanmych od 
daje w ręce Ministerstw: skarbu, rol- 
nictwa, oraz przemysłu i handlu. Pro- 
jekt ten przedłożony będzie Sejmowi. 

Na drogę ustawodawczą skierowa- 
ne będą również opracowane przez 
Mimisterstwo spraw  wewnętrznyc 
projekty 4 ustaw, dotyczących praco- 
wników samorządowych, a mianowi- 


cie ustawy: o pragmażyce służborej, 
o postępowaniu dyscyplinarem, o u- 
posażeniach i o emerytunach praco- 
ronikóro samorządu terytorjalnego. 

Jak słychać, projekty dotyczące upo- 
sażeń i emerytur pracowników samo- 
rządowych zredagowane są pod ha- 
słem daleko idących oszczędności i re 
dukcji poborór. Zmacznym ogramicze- 


niom ulec mają również y eme- 
rytalne pracoronikóro samorz ych 
będących już na emeryturze, przy- 


czem dotiknięci redukcją płac emeryci 
samorządu  terytorjalnego nie 
mogli dochodzić swoich praw prze 
sądem. 

Rewizji poddane będą rówmież lata 
służby, zaliczone do wysługi emery- 
talnej pracowników samorządowych. 


s. 


hpa i CR pozew 
ciem ! pracy, jzone a użbą 
Samorz oa 4 IPEF Bo Sai 
emerytalnej. 

Ciałom ustawodawczym przedłoże 
ny będzie nadto do uchwalenia szereg 
innych ustam z dziedziny gospodar. 
czej. 


amm Z, DNI 


UBEZPIECZENIA W NOWYM 
PARŁAMENCIE 


Temat ten porusza Kurjer Poran- 
ny , pisząc: 

„Wobec nego, że ubezpieczenia spoleczma 
w tym czy innym pumkcię mogą stamowić w 
najbiioszych latach przedmiot prac parlame- 
nfannych, wypada zwócić uwagę na to, azy 
w noawoohranym Sejmie lub Senacie zmajdą 
się posłowie larb senatorzy znający bliżej n- 
bezyseczenia społeczne, związani z memi do- 
tychczinoewą swo (pracą państwową czy spole 


cma. 

Wypada ipo pienwszem przejrzeniu Mistry. 
nowawybranych parłameniarzystów wraz z 
powołanymi przez Prezydenia, Rzeczypospo- 
bitoj senatorami zanotować następująca maa 
wiska: p. Władysław Pulmarowicz, kiemo- 
wnik ekspozytary drohobyckiej Ubezpiecza! 
ni Społeczmej w Turcji p. Roman Chołenwi- 
ki, wńcedyrektor' Ubezpieczalmi Społecznaj 
w Sosnowcu i dr. Emil Bobrowski naczelny, 
lekarz Ubezpieczalni Sołecznej w Krazowia. 

Wśród posłów należy wymienić obolk mimi 
stra jerzego Paciorkownkiego, p. Tademca 
Gdłulę (główny współautor przepisów usm- 
wy scaleniowej dotyczących mbezmieczenia 
górników), p. Kazimierza Ducha (b. podse- 

retarza 8iamu w Ministerstwie iali Spo- 
łeczmej, pod kiórego kierownictwem wydane 
zostały wszystkie niemal rozporządzenia wy 
konawcze do ustawy o ubezpieczeniu gpołecz 
nem, amora ciekawej pracy o  ubezpiecze- 
mach społecznych) p. Józefa Płonke (b. kn- 
misarza Kasy Chorych), p. Jana Hoppego (b. 
pracownika, zakładu 
sobobniczych i pracowniczych, którzy bk- 
żej interesowali się ubezpieczeniami 


apołecz 
mych — dotychczasowych posłów dra Go- 
rrewskiego Wiktora, dyrektora Ubezpieczal- 
ni Społczenej w Soanowcu i głównego reče- 
Tenia sejmowego ustawy scailemtowej, p. 
Dabalewicza Sławomira, p, Geńtla Pawła, So 
wińskiego Zygmumta i Brzezmńskiego Kazi- 
mierza*, 


Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej. 
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Czy pobory urzędników będą obniżone 


Zabiegi przedstawicieli stowarzyszeń urzędniczych 


Z Warszawy donoszą: 

Przedstawiciele stowarzyszeń urzęd- 
ników państwowych przyjęci byli na 
audjencji przez wiceministra Krzysz- 
tofa Siedleckiego w prezydjum Rady 
Ministrów. Podczas komferencji oma- 


wiano sprawę dorocznych awansów 
urzędniczych, które miały w roku 
bież. odbyć się w lipcu, lecz dotąd 
nie nastąpiły, Wyjaśniono tę sprawę 


częściowo. Awanse nastąpią, termin 
ich jednak nie jest znany. 

Pozatem omawiano sprawę wipisów 
szkolnych dla dzieci nrzędników. mie 
szkających w tych miastach, gdzie 
niema gimnazjów państwowych i 
gdzie dzieci muszą być posyłane do 
szkół prywatnych. Następnie poruszo- 
no sprawę ulg kolejowych, sprawę 
przemianowania urzędników prowi- 
zorycznych i kontraktowych na urzęd- 
ników stałych itp. Naogół uzgodniono 
szereg postulatów, przyczem _ dalsza 
konferencja w tej sprawie odbedzie 
się w bież, tygodniu. 

W związku z pogłoskami o re 
dukcji upoeażeń urzędników państwo 
wych przedstawiciele urzedników za- 
mierzaja interwenjować u władz rzą 
dowych. prosząc o miarodajne oświe 
tlenie tej sprawy. Członkowie prezy- 
djem Centralnej Rady Pracowniczej 


złożyłi w Ministerstwie skarbu pzcśbe|z tej gmupy byłoby. zdaniem 


p. Zawadzkiego. 

Prawdopodobnie będą oni przyjęci 
w czasie najkrótszym i jpodczas roz- 
mowy z ministrem uzyskają odpo- 
wiedź w tak niepokojącej ogół u- 
rzędników państwowych sprawie. Wo 
bec tego. że do Centralnej Rady Pra- 
cowmiczej wchodzą delegaci pracow- 
ników samorządowych, nie jest wy- 
kluczone, że na audjencji u ministra 
skarbu poruszona będzie równiez 
sprawa pogłosek o obniżce uposażeń 
pracowników miejskich. 


NIE BĘDZIE WIĘKSZYCH ULG 
KOLEJOWYCH DLA URZĘDNIKÓW 

Organizacje premiza podjęły 
starania, aby ulgi kolejowe dla urzęd 
ników państwowych unormowane zo 
stały na poziomie 50 proc. obowiązują 
cej taryfy osobowej. Obecnie ulgi 
kolejowe przyznane urzędnikom. 
wynoszą 33 proc. taryfy normalnej. 
Jak słychać postulaty urzędnicze nie 
maja widoków na uwzględnienie przy 
rewizji taryfy osobowej na PKP. Re- 
wizja zmierza do równego trakuowa- 
nia urzędników z uboższemi warstwa 
mi a więc robotnikami, młodzieżą 
Szkolną i inwalidami, którzy korzy- 
stają obecnie z tych samych ulg co u- 
rzędnicy. Wyróżnienie urzędników 
władz 


o przyjęcie ich rzez ministra skarbu, kolejowych, niesłuszne, a zastosowa- 


nie 50 proc. obmiżki dla podróżnych 
wszystkich kategoryj spowodowałoby 
ogromną wyrwę w dochodach kolei. 
Polskie władze kolejowe bronią za 
patrywania. że 33 procentowa ulga 
la urzędników jest dostatecznem u- 
stępstwem ze strony kolei,  tembar- 
dziej, że ulgi te obejmują rodziny u- 
rzędnicze i mają zastosowanie bes 
względu na ilość przejazdów. 


Najtańsza i najkrótsza 
DROGA DO ABISYNIJI 


Zaimieresowan:'e krajami egzotyczne- 
mi skierowało się obetnie pnzede- 
wszystkiem ku Abisynji. Podróż do tego 
kraju nie należy do najtańszych. przy- 
czem  majważn sjszy jest wybór odpo- 
wiedniej trasy. Najlkrótsza i najtańsza 
droga do Abisymji prowadzi przez Pale- 
stynę i Egip'. Przejazd koleją do numuń- 
skiego portu Constanza (kl. M — zł. 103, 
ki. If — zł. 71). stąd polekim: okretemi 
do Jaffy (cena w obie strony od zł. 360 
do 936. zateżmie od klasy i kabiny); z 
Jaffy odbywa się podróż koleją do Port 
Saidu (kl. I — zł. 97. kl. II — zi. 65). Z 
Port Saide jedzie się okrętami francu- 
skiemi do Djibouti (cena od zł. 367 do 
zł. 1.190. zależnie od kabiny); z Djibout- 
ti do Addis Abeba podróż koleją (I kia- 
54 — zł 206, kl. II — zł, 104). 


4. 


UWAGI 

e 1 e 
Książka uliczna 
W hierarchji książek, z których naj- 
wyższe szczeble zajmuje poezja. naj- 
niżej znalazły się książki, zprzedawa- 
ne. na ulicach. Najniżej nietylko w 
przenośni ale * dosłownie. leżą one 
bowiem muż obok stosów gazet na sto- 
łach sprzedawców ulicznych. Nie trze 
ba się ipo nie wspinać wysoko na półki 
księgarskie, ale wystarczy przechod- 
niowi sięgnąć ręką jak po który z 

„Expressoów”. 

Wydawnictwa nie można powie- 
dzieć. żeby byly luksusowe. przeci«- 
nie, są bardzo ubożuchne. ;przeznaczo 
ne dla tych, którzy na książkę nie 
mogą wydać więcej. niż 1 zł.lub 1 zł. 
60 gr. bo takie właśnie sa ceny ksią- 
żek ulicznych. 

Jest to literatura pzrewadnie okrop- 
na. Wyetarczy przejrzeć tytułr: Por- 
wana w noc poślubną” i obok „Miłość 
porwanej” tuż przy „Zagadkach w jej 
życiu”. Nie czytając nawet .„Spowie- 
dzi ojca” FH. Zaremby. ojca zamordo- 
wanej Lusi Zarembianki. ale wspom- 
niawszy na słynny proces Goroono- 
wej, nietrudno się domyśleć jakiem: 
mebuklkami kieruja się ci. którzy tę 
książkę kupują, Nie są to oczywiście 
pobudki wzniosłe. 

Od sprzedawcy książek ulicznych 
można się dowiedzieć, że wydawnictw 
takich w ruchli*sem centrum Sosnow- 
ca z jego tylko kiosku przechodzi do 
rąk czytającej publiczności wcałe du 
żo, bo przeciętnie sześć egzemplarzy 
dziennie. Jeżeli się zważy, że punktów 
sprzedaży gazet jest w mieście niema- 
fo i że wcale nie jest wykluczone, iż 
na iperyferjach miasta amatorów „Por 
wanej w noc poślubną” może być wie 
cej miż w śródmieściu, to rozmiary 
zbytu tego gatunku literaiury można 
uzmać za wcale poważne. 

Wypada ubolewać nad złym gustem 
czytającej publiczności, ale trzeba też 
stwierdzić, że oznacza to, iż pod do 
czytania istnieje, że pragnienie książ- 
ki jem w społeczeństwie silne i że 
trzeba je tylko umiejętnie zaspokoić. 

Literatura polska obfituje w dzieł: 
wybitne ale i bardzo trudne. niedo- 
stępne dla t. zw. szerokiej publiczno- 
ści, Pisarze nasi z niewiełkiemi wy- 
jątkami są nastrojeni na ton niedo- 
siężny dla zwykłego czytelnika. Brak 
nam więc książek dobrych powieści 
średniej wartości. popularnie napisa- 
nych o żywej akcji. łatwych do prze- 
trawienia. ale napisanych popraw- 
nym językiem i niewvzbytych ambicv* 
budzenia szlachetnych uczuć w czytel- 
niku. Obok tego wysokopiennego pi- 
śmiennictwa pleni się brudna. etęchła. 
niewonna literatura uliczna. lest więc 
wśród książek tak. jak w owej pio- 
sence. która mówi: ..Albo bardzo do- 
brze, albo bardzo źle”. 

Istnieje dużo danvch pofemu, że ta- 
niutkie wydania dobrej. popular- 
mej lieratury znalazłyby niemało na- 
byweów. Umiejętna propaganda, aby 
trafić do nicznrnego czytelnika. ku- 
pująceco dziś „Miłość porwanej". by- 
faby obok odpowiedniego doboru tre- 
ści jednym z najważniejszych proble- 
mów w łej celowej walec z literatura, 
kiórą pornografja z sensacią, okrap- 
my styl z bezsensem treści kwalifiku- 
je do zupełnego wvtępienia. Choćby 
nawet środkami policyjnemi. 


e 
Tylko zdrowa, czysta i piełęgno 
wana skóra może być piękna 
GABINET KOSMETYCZNY 


„UR ODA” 


Władysławy Wnukowej 
dyplom. kosmet. 


Sosnowiec, 3-go Maja 15 
Telefon 12-42 
Pielegnuje, doskonali, odáwie- 
ża, konserwuje urodę kobiecą. 
Przedłuża jej trwanie. 
Usuwa defekty i braki 
Porady bezpłatnie. 


„KURTER ZACHODNI” 


czwarłek, 26 września 1935 rokm 


Jak istotnie wygląd 


Sprawa praktykantów nauczycielskich w Zagłębiu 


Otrzymaliśmy nastopującej treści 
pismo z Inspektoratu szkolnego w So- 
SNOWCIU: 


5) Z Inspektoratu szkolnego sosno- 
wieckiego wogóle nie wyszło pismo do 
pracujących sił nauczycielskich o ma- 


W związku z treścią amykułu p. t.|ierjalną pomoc dła bezplatnych prak 
„Straszny los praktykantów nauczy- |tykantów (kantek). Natomiast wszę- 


cielskich — Bezpłatne nauczanie nau- 
czycieli*, zamieszczony w Nr. 262 „Ku 
rjera Zachodniego” z dnia 25 września 
1935 r. proszę uprzejmie Szanowna 
Redakcję o zamieszczenie w swym po 
czytnym organie następującego wyja- 
śnienia: 

1) ponieważ treść artykułu jest tak 
ujęta. że nie wskazuje obwodu szkol- 
nego. a wice może się odnosić i do ob- 
wodu szkolnego sosnowiedkiego. i 1ak 
przez czytajaca publiczność zostało 
zrozumiane, stwierdzić w imię praw 
dy muszę. że „wyzysk“ praktykan' "w 
nauczycielskich nie zwiększył się, lecz 
zmniejszył. gdyż w b.r. szkolnym pra- 
cują oni w wymiarze tylko 20 godzin 
tygodniowo; 

2) ilość praktykantów maleje. gdyż 
na terenie obwodu szkolnęgo sosno- 
wieckiego w r. szk. 1933-34 pracowało 
oaktykantów 17. w r. 1934-35 — 9, w 
v.r. szkolnym pracuje 5. 

Ten objaw wysiąpił na terenie ca- 
avro państwa. 

Wszyscy. którzy w latach 1933-54 i 
1934-55 ukończyli na terenie mego ob 
wodu pomyślnie praktykę, a takich 
jest 25 osób — otrzymali bezpośrednio 
po ukończeniu praktyki zajęcia platne 


dzie tam, gdzie to było możliwe, przy 
dzielono im nłatne godziny nauki re- 


ligji, by bodaj w części przyjść im z|Z 


pomocą. Zaznaczyć muszę. że i Kurja 
Biskupia Częstochowska okazywała i 
okazuje duże zrozumienie dla położe- 
nia materjalnego pralktykantów. gdyż 
nie miałen wypadku. aby Kurja na 
moją prośbę odmówiła udzielenia mi- 
sji kanonicznej dla zainteresowanych. 

4) Mogę podać szereg nazwisk bez- 
platnych praktyk, którym na mój 
wniosek. Kuratorjum udzieliło skrom 
nych wprawdzie. zapomóg., nie z kie- 
szeni pracującego nauczycielstwa, ale 
z funduszów budżetowych Minister- 
stwa W.R. i O.P., akcja ta w b. r. 
szkolnym będzie rozszerzona. na co 
fundusze są przeznaczone. 

5) Władze szkolne robią istotnie tvu 
ilności w przyjmowaniu na bezpła'nu 
praktyki. ale tylko z tego powodu. żc 
zglaszających sie jest  kilkadziceiąt 
razy więcej, niż miejsc na bezpłatne 
rralktyki. 

6) W obwodzie szkolnym sosnowie 
kim — praktykanci nie podrisywali 
i nie podpisują żadnych deklaracyj. 

Proszę przyiać wyrazy poważania 

Inspektor Szkolny. 
Stanisław Luchowier 


KRONIKA 


KALENDARZYK 


26 ak 


Dziś Cyprjana 
œ| Jutro Damjana 


Wschód słońca 5 m. 36. 
„ paa 
Oreiro Zkebód o we Sa ER 


Kina w Sosnowcu grają dziś 


ZAGŁĘBIE: „Powrót Frankensteina“, 

PALACE: „Sprzedany głos. 

EDEN: „Legjon nieustraszony". 
Por fla 


Manifestacja w Sosnowcu 


W OBRONIE POLAKÓW ZE ŚLĄSKA 
NAD OLZĄ 


W niedzielę o godz. 12 odłkędzie się 
przed ratuszam w Sosnowcu manifesta- 
cja narodowa, protestująca przeciw uci- 
skowi Polaków na Śląsku nad Olzą, 

M. in. przemawiać będzie red, Stan. 
Kaszycki, więziony swego czasu przez 
władze czeskie i wydalony z granie Cze- 
chesłowacji za działalność patrjotyczną. 

PZ 

X PROTESTY WYBORCZE. W pierw- 
szych dniach października przesłane bę- 
dą do ogłoszmia w wojewódzkich dzien- 
nikach urzędowych protesty wnoszone 
przeciwko wyborom do Sejmu i Senatu. 
Po ukazaniu się tych obwieszczeń, wszy- 
stkie wniesione skargi, wystawione będą 
przez okręgowe komisje wyborcze do 
wgiądania publicznego na przeciąg dni 1. 
Zainteresowani będą mogli wnosić sprze- 
ciwy przeciwko zgłoszonym protestom. 


X POGORZELCY DOSTANĄ ZASIŁKI. 
Fundusz Pracy zajął się akcją pomocy 
dla mieszkańców wsi, które padły pastwą 
pożarów w ciągu bieżącego laia. Więk- 
sze zapasy mąki, ziamniaków przydzie- 
łono m. in. województwu ` Kieleckiemu, 
gdzie zamotowano największą liczbę po- 
żarów. Pogorzelcom przydzielana będzie 
maka. po 15 kg. na osobę, jak również 
zboże na zasiewy. 


X DZIEŃ DOBREJ PRASY. W przy- 
szłym miesiącu urządzony będzie w więk 
szych ośrodkach Dzień dobrej prasy. W 
Związku z tem, z inicjatywy Alkcji ka- 
tolicdkiej w Dąbrowie, dziś o godz. 19.30, 
w aali Akcji katolickiej na plebanji od- 
Ledzie się zabranie orgamizacyjne Dmia 


s dobrej orasv. 


ZRGŁĘBIA 


Teatr Miejski w Sosnowcu 


Dzis, dnia 26 września Teatr Miejski ga 
znakomitą komedję_ Romana Niewiarowicza 
p. t. KOCHANEK TO JA". Początek przed- 
stawienia o godz. 8.30 wiecz, 

Jutro. dnia 27 września o godz. 850 po ce 
nach zn%żonych od 25 groszy wspaniałe wi- 
dowisko Zygmuna Krasińskiego pit. „NIE. 
BOSKA KOMEDJA", które zdabyło «obia 
Uzięki swym walorom literackim. świetnej 
grze artystów ovaz ciekawj inscenizacji dyr, 
J. Gołaszawskiego uznanie całego społecz 'ń- 
stwa zaglębwowskiego. 


—— y —— 


„Dodatek ogrodniczy“ 


W związku z rosnącem stale zaintere- 
sowamiem oprodnictwem. akcją ogródków 
działkowych i tp. — pemo nasze posta- 
nowiło przystąpić do drukowania stalc- 
go „Dodatku ogrodniczego”. 

Dodatek ten, redagowany przez siłę 
fachową. będzie się ukezywał dwa razy 
w miesiącu, a to 15-go : 30-go każlepe 
miesiąca. Ze wagiędu na to. że 50 przy- 
pada wc wrześniu w poniedziałek, a w 
poniedziałek gazeta posiada mniejszą o- 
bjętość, przeto pierwszy „Dodatek ogrod 
niczy” zamieścimy w niedzielę, 29 hm. 

Przypuszczamy, że nasi Czytelnicy 
przyjmą z radością tę pożyteczną ino- 
wację: 

——xX—— 

XZ ŻYCIA ZW. OFICERów REZERWY 
Oficerowie rezerwy w Sosnowcu na swem 
miesięcznem ogólnem zebraniu w dniu 
22 września 1955 r. zgodnie ze stanowi- 
skiem calego społeczeństwa potępili tero: 
Czechów w stosunku do naszych roda- 
ków za Olzą. Zarząd koła wzywa wszyst- 
kich swych członków do gremjalnego 
wzięcia udziału w man fesiacji w dniu 
29 bm. o godz. 12 przed ratuszem w 
Sosnowcu. 


X SKARGI. Czytemicy nasi z Dąbıowy 
skarżą się na dokuczliwe utrudnienia w 
miejscowym urzędzie skarbowym, pdłzie 
do załatwiania manipulacyj płatniczych 
czynne jest tyłko jedno okienko, skut- 
kiem czego interesanti zmuszeni są tra- 
cić po kilka godzin. nim wreszcie zo- 
staną załatwieni. Ponieważ taka udręka 
mocno daje się w znaki płatnikom, są- 
dzić należy, iż władze wspomnianego u- 
rzędu wprowadzą ułatwienia przez uru- 
chomienie drugiego okienika, co będzie 


Z USMIECHEM. 


Na czeskiej granicy 


Nie mamy wielkiej z sąsiadów poc'echy. 
Wciąż jakieś bardzo nieprzyjemne sprawv. 
Terav się wiasnie rozbrykuly Czechy, 

Ów pobratymiec, mówią, z nad Weltawy 
Cv unia do Poldki zza granicznych znsków 
Dochodzą skargi nękanych Polaków, 


Nad rzeką Olzą oblicza się chmurzą, 
Znamię niechęci ktoś nad mą zuwierdł. 
Codzień fakt nowy — to trochę za dużo 
Niechajby lepiej nie igrali Czesi 

ogniem, co apanzy, z hatem co osmaga 
Niech ma rqzsądku więcej zło:a Praga. 


W Cierlicku Żwirko i Wigura padli, 

To polska ziemia. choć wśród inmych granic. 

Nic to narazie, że ją nam ukradli, 

Bo nie zypomni o niej Polsku za nie 

Jakaż tu Czechów może być wymówka? 

Ta jedma chyba.. królowa Dąbrówka. 
Ko—-Stek, 


Z Towarzystwa Ogródków 


DZIAŁKOWYCH 


Od zarządu low. ogródków działko- 
wych otrzymujemy następujące sprawoż 
damie: 

W dniu 18 bm. odbyło się w Sosnvw- 
cu pod przewodnictwom cmer, starosiy 
Jana Puchalskicgo, zelLranie delegatów 
Towarzystwa ogródków dzałkowych w 
Soshow u. na któtrem został wybrany za- 
'ząd. komisja rewizyjna i sąd kolsżeński 
Na piezcsa zarządu powołano starostę 
Jana Puchalskiega, przewodniczącym ko- 
misji rewizyjnej został p. inż, Stanisław 
Dankowski, zaś pizewodnictwo sądu ko- 
ieżeńskicgo objął p. Kazimierz Nawroc. 
ki. Ponadto w skład zarządu, komieji re- 
wizyjnej i sądu koleżeńskiego weszli pp.: 
wiceprezydent M. Almetaedt, Z. Kalinow. 
ski, K. Stankiewicz, L. Żurkowski. A. 
Paczyński. J. Pilat, W. Krawczyk, I. Ste - 
muchówua Fr. Wioska, P. Gawęda, B. 
Drygała, J. świder. St. Kogut, S. Wałek, 
Przybyłkówna i Korepta. 

Musimy iu zazuaczyć, ża Tow. ogród- 
ków działkowych na terenie Sosnowca 
rozwija się znakomi'ie, gdyż w chwili 
obecnej liczy już 330 członków, uprawia- 
jących działki. a ponadto dalsza akcja 
pozyskania nowych terenów ma pełne w- 
doki powodzeriu. Powodzenie tej. tak 
ważnej i żywotnej dla %onowca akcji 
społecznej, zawdzięrza Fowarzystwo ini- 
cjntywie p, semutora Romana Cholewic- 
kiego i p. prezydenia Józefa Kaczkow- 
skiego, którzy dzięki wprost niczmotdo- 
wanym wysiłkom stworzyi potężną dziś 
organizację dzialkowców i nadal jej psa 
tramują, To też w selsem uznaniu zasług 
abu wyżej wym cuionych  wowowybra- 
ny zarząd uchwalił na najbliższem zwo- 
tanem prosić p. sen: 
Choewiskiego i p pez. Kaczkowskiego 
by przyjąć raczyli go ześć picrwszych 
czlevków załcżyvicl: i członków hono- 
rowych Fowtrzystwa, Należy  wresztic. 
podkreśiić wyso © obywatelskie stanowi- 
sko Gwarcetwa Mr Renard w osobach: 
gen. dyr. p. George'a Dupamonp i dyr 
Ludwika Pirszła oraz Sosnowieckiega 
Towarzystwa koni i Zakł. hutn. w oss- 
iwe naczemezo dyrektora p. inż. Malplat, 
którzy na dogodnych warnukach udzie 
lili terenów pod ceródki działkowe. 

NU. — 


Wielemówiące cyfry 
O POMIESZCZENIACH SZKOLNYCH 


W nadchodzącą niedzicę  iozpotzuie 
się „Dydzeń szkoly powsze-lmej” pod- 
czas którego rozwiniętą zostanie propa- 
gauda i akcja zbiórkowu na rzecz bide- 
wy szkół powszechnych. 

Czy poirzebna jest taka akcja? Na to 
pytanie odpowiadają nam  nasiepujare 
cyfry: 

W powiecie Będzińsk m poza mias'a- 
mi wydzielonemi) znajduje rię na 36 bu- 
dynlków szkolnych (w tem własnych 36) 
21 pomieszczeń zupełnie  nieodpowied- 
nich. 

W powiecie Zawierciańskim sytuacja 
jest jesz2e gorsza: oto na 68 budynków 
szkolnych (własnych tylko 21) nieodpo- 
wiednich jast aż 38. 

Cyfry te dostate:znie pizekonywują o 
konieczności prowadzen a wzm-=żonej ak- 
gji na rzecz budownictwa szkół powszech 
nych. 


wamem zebrewiu 


dużem udogodnieniem zarówno dla urzę- |! Zapisujcie się 


du. iak i licznej rzeszy płatników, 


na czionków K.P.H. 


Nr. 265. 


a 


emonstruję 


PRZYCZYNĘ KRVZYSU GOSPODAR- 
CZEGO CYFRAMI. Organizacje waze- 
lakie i osoby ni:gące, któreby zechcia- 
ły zonzamizawać odczyt ma temat p'zy- 
czyny kryzysu, proszę o przesłanie 
swych adresów: p. snowiec, skrz. 
pocz. 66 JULJAN BASSA, 

„Nie pozmawszy przyczyny kryzys. 
nie zwalczymy go nigdy, Bez wiedzy 
we wlasnych edlach dusić się belgie- 
my jak nieszczęśni". 5930 


Łańcuch szczęścia 
TO RZECZ KARALNA 


Ponieważ w Zagłębiu „łańcuch szczę- 
£tia* bardzo się spopularyzował, przeto 
za pismami siołecznemi donosimy, że u- 
tzestnictwo w „łańcuchu szczęścia jest 
karalne, 

Oto w Warszawie władze przystąpiły 
do karania osób. biorących udział w tej 
imprezie, kwalifikując ją jako zbiórkę 
publiczną, urządzaną w interesis o*ób 
prywatnych. Czyn ten zakazany jest 
przez art, 5 ustawy z 15 marca 1955 r. o 
zbiórkach puhlicznych i grozi karą aresz- 
tu do 1 miesiąca i grzywmą do 1.000 zł. 
albo jedmą z tych kar. 

W ostatnich dnia h starostwo grodzkie 
południowo - warszawskie ukaruło za u 
czestnictwo w łańcuchu szczęścia kilka 
osób. Należy przypuszczać, że wysłąpie- 
nie władz zahamuje dalszy rozwój tej 
psychozy, która ogarnęła ostatnio Coraz 
większe masy i będzie tem sitmem p”ze- 
tiwdziałało naiwności ludzkiej. 

——xx— 
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Z komitetu tygodnia 
SZKOŁY POWSZ, W CZELADZI 


Otrzymaliśmy list treści następującej: 

Szamowny Pamie Redaktorze! 

W poczytnem piśmie „Kurjera Zachod 
Diego”, z dnia 23.1X.1985 r, Nr. 262, p.t. 
„Tydzień szkół w Czeladzi”, umieszczono 
sprawozdanie z organizacyjnego zebra- 
mia „Tygdnia popierania budowy szkół 
powsz?chnych”, przyczem zaznaczono 
iam, że do komitetu, między innemi, 
wszedł przedstawiciel policji, co nie od- 
powiada prawdzie. 

Powołując się na art. 21 i 22 dekretu 
o przepissch prasowych proszę Szanow- 
nego Pama Redaktora, o sprostowanie te- 
go sprawozdania ,takiemi samemi trzciom 
kami i w tym samym dzisle, co i wiado- 
mość ulegają:a sprostowamiu. w ten spo- 
sób, że do „Komitetu Tygodnia Szkoły 
Powszechaej* wszedł nie przedstawiciel 
policji, a skarbmikiem tegoż komitetu 
został wybrany pam Aleksander Filipo- 
wiez,  kierowmik komisarjatu P. P. w 
Czeladzi. 

Z poważamiem: 
Przewodniczący Komiteiu Tygodnia 
Szkoły Powszechnej 
Dorohczyński Reonisław. 


TIIA 
Fryzjer-figlarz 
W Czeladzi szeroko omawiana jest 
Wazgnła przygada. jaka spofkała czewca. 
p. Franciszka B. Nosił on dużą. ładną 
brodę, którą pysznił się, mimo uwag sto- 
6owamych z różnych stron. 
Przed kilku dmiam: poszedł do fryzjo- 
ra. żądając przycięcia lekko brody. 
Jakież było jednak jego przerażenie 
i złość gdy fryzjer. który widocznie za- 
pomniał się. lub też może chcąc spłatać 
figla brodaczowi. obciął mu jego ozdobę. 
Ch ial pobić golihradę a wychodząc za- 
powiedział wniesienie skargi sądowej. 
Historja z broda budzi ogó'ną wesołość. 
xx— 
X OFIARA NIEDOZWOLONEGO ZA- 
BIEGU. W ub. wtorek przywieziono do 
Szpitala powiatowego w Będzinie 22-lst- 
nią Zofję Mehtę, pannę, zamieszkałą 
przy ui. Cynkowej 51 w Będzinie. która 
mimo pomo y lekarskiej. wkrótce zmar- 
ła. Śmierć uastąpiła skutkiem zakażenia 
krwi, po dokonaniu niedozwolonego za- 


biegu. 

X TRAGEDJA CZELADZIANINA, Jed- 
nemu z meszkańców Czeladzi znarła 
Przed kilku dniami żona. co tak wpłynę- 
lo wa niego. że dokonał zamachu samo- 
bójszego. chcąc się przebić. Zdołano mu 
Jednak przeszkodzić, to też wczoraj rzu- 
č się pod tramwaj, jednak i tym razem 
zamach nie udał sie. 


„KURIER ZACHODNIM 


czwartek, 26 wrzesnia 1955 roku 


O plac targowy w Sosnowcu 


Konferencja w Izbie Przemysłowo-kandlowej 


W dniu 25 b.m. odbyła się w lzbie 
przemysłowo-handlowej w Sosnowcu 
pod przewodnictwem wiceprezesa Gru 
szczyńskiego konferencja w sprawie 
utworzenia w Sosnowcu placu targo- 
wego dla wieśniaków, przywożących 
na sprzedaż produkty swych gospo- 
darstw. W konferencji tej wzięli u- 
dział wiceprezydent miasta p. Almsta- 
edt, kierownik Urzędu zdrowia dr. 
Molicki, oraz inż. Zembal z wydziału 
budowłanego zarządu miasta. 

Przedstawiciele Zarządu miasta o- 
świadczyli, iż zostały już wydane za- 
rządzenia w kierunku usunięcia z ulic 


miasta wozów. rozwożąeych produkty 
gospodarstw wiejskich i zarząd w naj 
kliższym czasie wyznaczy prowizo- 
ryczne miejsce dla postoju tych wo- 
zów i odbywania tam sprzedaży. Miej 
acem tem będzie przypuszczalnie na- 
razie plac. położony w tyle za gma- 
chem magistratu. Niezależnie od tego 
zarząd miejski wszczął starania w Fun 
duszu Pracy o uzyskanie kredytów na 
budowę Centralnej Hali Targowej. 
W miarę zapotrzebowania. byłyby u- 
ruchomione także hale, położone na 
peryferjach miasta. 


Uchwały strajkowe 


w Zagłębiu Dąbrowskiem 


Jak już donosiliśmy, w ubiegłą nie- 
dzielę odbył sie w Katowicach kon- 
gres rad załogowych śląskich przed- 
siębiorstw górniczych i hutniczych. 

W wyniku kongresu. w kłórym u- 
zedniczylo 500 delegatów związków 
zewodowych C.2.G.. 7.7.2. i ZZP. 
pestanowiono z dniem 50 b.m. przy- 
ląpić do strajku a to w związku z 
drzuceniem przez Związek praco- 
dawców propozycji skrócenia czasu 
pracy w przemyśle górniczo-hutniczym 
przy pozostawieniu dotychczasowysih 
„łac. 

Strajkiem kierować będzie komisja 
pocz związków zawodo- 
wych, 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Awanturnik 


Analogiczną akcję postanowiły wy- 
mienione związki zawodowe przepro- 
wadzić również na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego i w dniu wczorajszym 
zarząd okręgowy €.7,G. powziął u- 
chwałę solidaryznję się ze stanowi- 
skieim kongresu rad załogowych w Ka- 
towicach i proklamującą strajk po- 
wszechny na terenie całego Zaglębia. 

W sprawie tej dziś odbędzie sic 
wspólna konferencja przedsta: icieli 
C.2.G., 7.7.7. i Z.Z.P., na której omó- 
wione będą wvtyv:zne akcji strajko- 
wej, a pozatem we wszystkicj) zakła- 
dach przemysłowych Zagłębia maja 
się odbyć zebrania robctników. celem 
powzięsia nchwały strajkowej. 


w mundurze 


bije Bogu ducha winnych ludzi 


Otrzymaliśmy następującej treści 
List; 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Niniejszem zwracam się z gorącą 


prośbą o łaskawe umieszczenie w 
swem poczytnem piśmie kiłku słów a 
mianowicie: 

Mieszkaniec wsi Łagisza Stara p. 
Zygmunt Ryszard jest postrachem va- 
lej wsi a w szczególności wówcza» 
kiedy wdzieje mundur pewnej poważ 
nej organizacji i wypije kilka głęb- 
szych kieliszków. Wówczas niebaczac 
na swój mundur i godność swoją ja- 
ko komendant koła rezerwistów w Ła- 
giszy, swoimi pijackimi  wybrykami 
maliretuje wszystkich. którzy mieli- 
by wypadek zełknąć się z nim. 

Ostatnio, t. j. 22 b.m. o godz. 7-ej 
wieczorem powracałem do domu na 
rowerze dobrze oświetlonym. W tym 
"zasie wymieniony wyżej p. R. Z. po- 
wracal bryczką w towarzystwie roz- 
hawionych dam i chege się widocznie 
popisać przed nimi swoją odwagą i 
bojowym. temneramenłem. zauważy- 
wszy mmie nadjeżdżającego. wyrwał 
swojemu funmanowi bat i, bez żadne- 
go z mojej strony powodu, zaczał 
mnie bić tym batem, gdzie popadło. 

Narazie nie mogłem zorjentować się 


-aa 


kio zrobił na mnie ten niespodziewa- 
ny napad. gdyż bryczka którą jechal 
u Z, R. była bez światła, lecz ja nie- 
bacząc na to i na otrzymywane razy 
rozpoznałem w napastującej mnie o- 
sobie wyżej wymienionego p. R. Z. Na 
zwróconą mu uwagę o nitaktownem 
postępowaniu. ów pan. nietylko nie 
zrezygnował z dalszego ataku biczy- 
skiem lecz w dodasku usiłował 
(rzaskać mi rower. Ponieważ żadne u- 
wagi nie mogą pohamować pijackich 
wybryków tego pana. przeto mam ne- 
dzieję. że oddanie tego rodzaju postę 
powania pod prerierz apinji publicz- 
nej ostudzi bojowv zawaf p. R. Z. co 
icat koniecznem. bowiem nie chodzi 
łu już o samą osobę p. Z. R. lecz o 
m ndur, kłóry ów pan-wdziewa. Na: 
dmieniam przytem. że niezależnie od 
napiętnowania publicznego sprawę 
skierowałem na droge sadową za po- 
średnictwem posterunku policji P. w 
Lapiszy. 

Dziękując uprzejmie Sz. Panu Re- 
daktorowi za umieszczenie w swoim 
poczytnem piśmie tych smutnych fak- 
tów pozoślaje 

Fijasz Aleksander. Pagisza stara 118 
Fagisza, dn. 23.9.-35 r. 
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Krwawa zabawa strażacka 


i jej finał przed sądem 


Krwawo skończyła się zabawa sbra- 
żacka, urządzona kilka miesięcy temu 
we wri Niegowonice, powiatu Zawicr” 
ciańskiego. 

Była noc, kiedy ma zabawę przybyło 
kilku podchmielonych młodzieńców, 
między którymi znalazł się również 
Józef Rudy ze swą przyjaciółką. Po- 
nieważ nie wykupili oni biletów wej- 
ścia,, kierownik zabawy kazał im o- 
puścić salę. Z tego to powodu wywią- 
zała się kłótnia, która rokrótce zamie* 
nila się ro bójkę, W powietrzu zaczę: 
ły fruwać stołki, młotki, pogrzebacze 
i siekiery. Kiedy na sali zgasła lampa 
walczące strony przeniosły się pa 
dwór, gdzie awanturnicy zbiegli. 

Rozpoczełu się znów zabawa i 


wkrótce zapomniano o przykrym in- 
cydencie. tańcząc ochoczo. 

Nie upłynęło jednak pół godziny. 
gdy ciszę nocną zakłócił huk roy- 
strzału, a za nim urywany, nabrzmia- 
ły bólem okua 

— Ratunku!... 

Zabawę przerwano i biegiem podą- 
żono w kierunku, skąd rozległ się wy- 
strzał. 

I oto ujrzano taki obraz: Na ziemi 
leżał, cały skąpany me krroi strażak, 
Stefan Skalbanja, a o kilkanaście kro- 
ków od niego stał Józef Rudy z dy- 
miącą jeszcze strzelbą. 

Na. widok zbliżających się ludzi Ru- 
dy rzucił się do ucieczki, ginąc mw 
ciemnościach nocy. Rannego strażaka 


LS 


przeniesiono do mieszkania, a następ- 
nie odwieziono do ezpitała. gdzie oka- 
zało się. że odniósł on sZereg ran za- 
damych. śrutem. 

W ioku dochodzenia wyszło na jaw, 
że przyczyną krwawego zajścia była 
zemsta. 

Rudy, wyrzucony przez Skalbanj 
z zabawy, udał się do domu. a 
słrzełbę, a następnie ruszył w kierun- 
ku zabudowań swego brata. Francisz- 
ka, gdzie odbywała się zabawa. Li- 
czył om bowiem, że tan spotka Skalba 
nje. Znalazłszy się na podwórzu Rudy 
usłyszał jakiś hałae. tej niemal 
chwili ujrzał biegnącego brata. który 
wskazując mu na zbłiżającego sę 
Skalł>onję krzyknął: 

— Cóż się gapisz. strzełaj do niego!.. 

Rudemu nie trzeba było tego po- 
właazać dwa razy. Podniósł broń do 
oka i wypali! do Skałbonji, raniąc ga 
atako [a 
_ Finał tej tragedji rozegrał się prz 
Sądem AR: w Samowi EZ 
którym. oprócz Józefa Rudego. spro- 
wadzonego na rozprawę z więriania 
zasiadł brat jego. Franciszek, oskarżo= 
ny o podżeganie do Zabójstra. 

Na rozprawie oskarżeni do winy się 
nie przyznali, | tak io Józef Rudy 
tłumaczył się. że etrzelając do Skat 
bonji. nie miał bynajmniej zamiaru 
go zabić, lecz jedynie po:traszyć. zaś 
Franciszek Rudy kategorycznie za- 
przeczył temu. jakoby miał podżegać 
brata do zabicia Skalbonji. Pozaiem 
oskarżony Józef Rudy oświadczył są- 
dowi. że zcetał sprowokowany przez. 
Skałbonję. który uderzył go kilka ra- 
zy_eiekierą w ramię. 

Świadków na rozprawę powołana 
kilkudziesięciu. a m, in. i poszkodo- 
wanego Skalbomję. który nie mógł do- 
kludnie opisać przebiegu zajścia, 
gdyż — jak sam twierdził — był po- 
dórwczas pijany. 

Przesłuchanie świadków trwało do 
wieczora. poczem sąd ogłosił wyrok. 
skazując Józefa Rudego na 2 i pół 
roku mięzienia, brała zaś jego, Fran. 
ciszka na 5 lata więzienia. 

Oskarżonych bronił adw. Jam Ka- 
zański z Zawiercia. 


PROGRAM RADJOWY 


JANUSZ POPŁAWSKI 1 OLA OBARSKA 
NA PŁYTACH. 

Ulubefsów naszych: Janusza Popławskie- 
go i Ole Obwrskq uslyszymy w Polskiem Ra- 
foo w zudycj z płyt dnia 27.9 o godz. 15.30 
Będą to przemiłe piosenki, znane dob zs ra- 
djbwej nabliczności. ponadto w części eym- 
fonteznej ntwóry a charakterze rozrywkóe 
wyn. 


RECITAL SKRZYPCOWY 
STANISŁAWA FRYDBERGA. 

Pryd mikrofonem rozglošni warszawskie, 
dnia 279 o godz. 1720 wystąpi polski skrzy- 
pek Stanislaw Frydbeng. który wykona m 
n Mazurek Kantskiego | własną kompozycję 
pt. „Pieśń o Wołdze”, 


CZWARTEK 26 WRZEŚNIA 1935 R, 


6% Audycja poranna. 800 Audycja dla 
szkół, (157 Syguał czasu, hejnał. 12.05 Dzien 
nik południowy. 1215 Koncert dla młodziaży 
szkół powszechnych. Wykonawcy: Prof. Jó- 
zef Cener — skrzypce. prof. Alekeander 
Brachaoki — foriepian i Chór Mieszanv Sta- 
waszyszenia Kolejarzy Ślaskich pod dyr. H 
Niczego. Słowo wstępne | objaśnienia wygl. 
prof, Leopold Janicki. 15.00 Koncert z płyt, 
13.25 Chwitka dla kobiot 1%30 Muzyka Isk- 
ka, 1515 Wiadomości gieldowe. 15.17 Vado- 
mości bieżące. 1520 Zvcie artystyczne , kul- 
tu wane Śląska. 15.23 Wiadomości a eksporcie 
plakan. 13.50 Koncert zespołu Niny Mañ- 
skiej. 16.00 „Higjema olówka" — opowiada- 
nie dla dzieci młodszych — wygł. Star” Da- 
ktor. 16.15 Koncert orkiestry Mandolin= ów 


Tow. im. Moniuszk: z Welnowca pad kiar. 
Kazimerza Bończa- Tomaszewskiego — z u- 
dziełem Piotra Kruszewskiego, 1645 „Cała 


Polska śpiewa", 17.00 „Rozwój programowy 
«ocjalizmu polskiego” — odczyt — „Z dzie- 
jów socjalizmu w Polsce“ — wygł. Leon Wa- 
ailewnti, 17.15 Konoert orkiestry kamoralnej 
pod dyr. Sylwestra Czosnowskiego. 17.50 
„Książka į wiedza": O książce Sokałowskie- 
go „Ptaki“ — odczyt wygł. prof. Stamisiaw 
Sumiński, 18.00 Koncern: saliatów. Wykonaw- 
cy: Maria Witkomirska = fortepian i Kam- 
mic:z Wilkomóniki — wiolonczela. 1830 „Dla 
czego się nie modlisz"*? — odczyt — wygl. 
ks. dr. Bolesław Rosiński, 18.45 Koncert re- 
klamowy. 19.00 Karlikowa poczta. 19.20 Prze- 
glad prasy. 19.40 Wiadomości sportowe. 1950 
Pogadanka aktualna. 20.00 Muzyka lekka w 
wyk. ork, P. R. dyr. isława Nawro- 
ta. 2055 „Obr z Polski ólczesnej”. 
21.00 Teatr wyobraźni: Słuchowisko p.t. ei 
mister Brown jest winien"? w przekładzie |. 
Rawicza, 2200 „Nasze pieśni" w wyk. Sta- 
nisławy Argasińskiej. 22.25 Muzyka lełaka i 
tateczna z płyt. 23.05 Skrzynka francuska. 


. 
Przysłowia 
NA ŚW. MICHAŁA 
Gdr noc jasne na Mirh-ła, '9o zastąpi 
zima trwała, 
Na św. Michał kto nie posiał, będzie 
zdychal. 
Ptaszki przed Michałem odleciały. bę- 
dzie osity grudzień cały. 
Jeżeli św. Michał deszczem nie usłuży, 
dotrą to i suchą wiosnę w'óży. 
Jesii w dzeń św. Michała wiatr pół. 


Z SALI SĄDOWEJ 


nadzic ję. 
NIEUCZCIWY SOŁTYS. 
lawe oskarżonych w Sądzie okrqgo- 
uym w Sosnowcu zasiadł wczoraj cołłys Z 
"szy, powiaju Zawierciańskiego, Wojciech 
Polega, pod zårawem przywłaszczenia na 
szkodę grany około 500 zlotych Jak ustalo- 
na Polega od kilku lat nie wplacał gmimte 
n'lsżnym jej poratków. a pieniądze w ten 
> Gb przywłaezczone, użył na budowę do- 
mu. Ne rozprawie oskarżony ze skruchą do 
win sią nrzyzn:!. tlmmacząć się tem. że 
istotnie część przywłaezczonych  preniodzy 
użył na wlasne potrzeby, resztę zaś wpłaci 
b. wójtowi. Sarowcowi, skazane: u przez sąd 
iak: wiadomo — na 6 la więzenia za po- 
dnebiamie pienię lzy. oraz mającemu być są- 
dzonym za popełnienie szeregu nadnżyć, Po- 
nieważ na roprawie świadkowie (wójt i se- 
krotarz) wydali o oskarżonym jakna jlvpszą 
cpnję. a ponadłn stwierdzili że Pałąga spla 
ca stopniowo gminie «iług, sąd, wymierzył mu 
łagodmą karę, wkazując mo na rok więzienia. 
z zawieszeniem tej kary na 2 lata. 


Seas» OLKUSZA 


Dzień spółdzielczości 
W BOLESŁAWIU 


IW ub, niedzielę odbył się w Bolesła- 
wiu uroczysty obchód „Dmia spółdziel- 
czości*, z udziałem członków spółdziel- 
ni „Społem, kasy Stefczyka, ezkały 
zawodowej w Skałce, straży, Stow, M. 
Keat, harcerstwa i miejscowej ludności. 

Po nabożeństwie i kazaniu wygłoszo- 
nem przez ks. Banacha, w sali spółdziel- 
1i „Społem* wygłoszone zostały referaty 
o zmiczeniu święta spółdzielczości przez 
pp. Aleksandra Lorka i inż. St. Cissow- 
skiego, wybitnego spółdzielcy i założy- 
ciela Stow. „Społem“ w Bolesławu. Inż. 
Ciseowski w swem ciekawym referacie 
podkreślił zadania spółdzielczości, jako 
wyzwolenia m. in. handłu polskiego z 
rąk żydowskich. 

Wieczorem odbyła się akademja z u- 
działem orkiestry koła kwit. - oświat. i z 
przemów eniem inż. Ciesowskiego. 

Pozgatem odegrana została szimka p.t. 
„Upadająca spółdziekłnia* pod reżycerją 
p. Hornowskiepo, Zabawa taneczna za- 
kończyła tę podniosłą uroczystość Święta, 
obchodzonego jedynie w Bolesławim, je- 
żeli chodzi o teren pow, Olkusk iego. 

„ORZEŁ* — Tarzan nieustraszony. 


X ZAWARCIE UMOWY. Na skutek in- 
terwanmcji Zw. robotników przemysłu me- 
talonego zawarta została umowa z zarzą- 
dem fabryki bri Szajn w Sławkowie, 
awacantująca robotnikom podwyżkę płat 
dniówkowych i akordowych. Pozatem u- 
regulowano sz:reg nnych spraw. Umowę 
zawarto na Czas nieograniczony z pra- 
wem jednomiesięr znego wymówienia. U- 
mowa zatwierdzona została przez inspek- 
tora pracy i już obowiązuje. 

X FERMENTY W ZARZĄDZIE GMINY 
ŻYDOWSKIEJ. W łonie zarządu gkn. wy- 
znaniowej żydowskiej w Otkusu wy- 
tworzyły się w ostatnich czasach tarcia 
i nieporozumienia, które doprowadziły 
do zrezygnowam a wiceprezesa gmimy, p- 
Dancyzieru ze swego stanowiska. Prze- 
ciwko prez'sowi gminy, p. Starfkowi pa- 
dają zarzuty rzekomo na tle nadużyć. 

X BIJATYKA 1 STRZELANENA NA 
SZOSIE. W dm. 24 bm. wiecz. ma szosie 
za Olkuszem w kierunku Ojcowa, po- 
między jadącymi na swoich farmainikach 
w dwóch kierunkach: Szczepanem Km- 
ciem. Janem Wojdyłą — z  Jemgrota, 
Władysławem Siankiem, Romanem Man- 
kiem — z Braciejówki i Janem Bednar- 
skiam z Olkusza. wynikła sprzeczka, a 
nastepnie bójka spowodu zagrozenia 
drogi przez jazdę meprawidłową stroną. 


po 


KURJER ZAGHODNT 


——— 
, 


„Sierociniec“ w 


czwartek, 26 września 1953 roku. 


nowym budynku 


z obrad Zarządu miejskiego w Zawierciu 


W ub. włorek odbyło się posiedze- 
nie zarządu miejskiero w Zawierciu 
pod jprzewodniciwem p. prezydenta 
Szczodrowskiego. 

W związku z tem, że w Zawierciu 
jest sporo ulic bez nazw, na posiedze- 
niu wybrano komisję, którahv nstaliła 
i opracowała nazwy ulic. Ze strony za- 
rządu miejskiego, przewodniczącym 
tej komisji został wybrany ławnik 
magr. Stanislaw Malaszowicz. a człon 
kami radni: ks. kanonik Balesław 
Wajzler. Piotr Kotela i Wroński, Po 
opracowaniu projektu nazw ulic w 
Zawierciu, zostanie ono przedłożone 
Radzie miejskiej do ewentualnego za 
Lwierdzenia. 

Następnie zarzad miejski roznatry- 
wał podanie p. E. Loewensteinowej w 
sprawie dzierżawy lub wykupu nie- 
"nehamości. znajdującej się przy (ul 
[owarowej) obok fabryki chemicznej 
Nad sprawą tą wywiązała sie długa 
i ożywiona dyskusja. Z uwagi na to. 
że obecne pomieszczenie miejskiega 
zakładu wychowawczego dla sierot w 
Zawierciu przy ul. Sienkiewicza nie- 


ZYCIE 


nadaje się na tego rodzajn zakład. za- 
rząd miejski proponuje przeniesienie 
tego sierocińca da domu p. Loewen- 
słeinowej, naturalnie o ile prowadzo- 
ne pertraktacje zostaną mwieńczone 
pomyślnym rezultatem. Dodać należy 
je niernchomość jest położona w b. 
ładnej okolicy, a w dodatku posiada 
śliczny ogród. Również w nieruchomo 
ści tej znalazłhy pomiesz'zenie dom 
starców. Gdyby sprawa weszła na to- 
ry realne, to do budymku, gdzie się 
znajdnje zakład sierot, zostałby prza- 
niesiony miejski zakład epidcmiczny 
(szpital), a dom starców zostałby za- 
mieniony na dom noclegowy dla bez- 
domnych. Dla zbadania sprawy kupna 
lub dzierżawy nieruchomości p. Loe- 
wonsicinowej wyfcżdźa na miejsce 
komisja. składająca sie z członków 
zarządu miejskiego z p. prezydentem 
Szczodrowskim, na rae 

Pod koniec posiedzenia umorzono 
różne podatki nieściągalne od 1964 
plarników na ogólną sumę zł. 32.045.59 

Poza tem załatwiono szereg spraw 
gespodarczych i bieżących. 


GOSPODARCZE 


NON |nne 


Ubytek zapasów złota 


DEKADOWY WYKAZ 
W drugiej dekadzie września b.r.| 


BANKU POLSKIEGO 
Obieg biletów bankowych — w wy- 


zapas złota w Bamku Polskim zmniej-j niku wyżej omówionych zmian, spadł 
szył się o 23.9 milj. zł. do 487,7 milj.|o 247 milj. zł. do sumy 951.4 milj. zł. 


zł., natomiast stan pieniędzy zagranicz 
nych i dewiz podniósł się o 9.9 milj. 
zł. do 18.5 milj. zł. 

Suma wykorzystanych “kredytów 
wzrosła o 4.5 milj. zł. do 765.0 milj. 
zł., przyczem portfel wekslowy zmniej 
szył się o 2.5 milj. zł. do 646.9 milj. 
zł, natomiast portfel zdyskontowa- 
nych biletów skarbowych wzrósł o 5.4 
milj. zł do kwoty 65.4 milj. zł. i stan 
pożyczek zabezpieczonych zastawami 
wzrósł o 1.4 milj. zł. do sumy 54,7 milj. 
złotych, 

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu wzrósł o 15.5 milj. zł. do 38.7 
milj. zł. Pozycja „Inne aktywa“ ule- 
gla spadkowi o 18.1 milj. zł. do 144.4 
milj. zł, pozycja zaś „Inne passywa“ 
wzrosła o 1.5 milj. zł. do 505 milj. zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania 
zmniejszyły się o 9.7 milj. zł. do 204.5 
milj. zł. 


Pokrycie złotem obniżyło się do 
47.08 zł. i przekracza normę statuto- 
wą o przeszło 17 punktów. 


Po dłużezym okresie wzrostu zapa- 
sów złota w Banku Polskim. bilane 
obecny wykazuje ubytek tego zapasu 
o około 24 miljonów zł. 


Kwotę tę obrócił Bank Polski na 
zakup demiz. potrzebnych na spłatę 
zobowiązań Zagranicznych, Suma 


tych zobowiązań, płatnych we wrze- 
śniu i w październiku br. obejmują- 
cych półroczne raty amortyzacyjne i 
odsetki od państwowych i samorządo- 
wych pożyczek zagranicznych, myno- 
si około 50  miljonów zł. Następny 
więc bilans EE Banku Polskie- 
go, a mianowicie na ultimo września 
br. wykaże zaperone podobny ubytek 
kruszcu, jak obecny. 


Kronika gospodarcza. 


SPRAWOZDANIE KOMISJI NOTOWANA 
CEN NA CENTRALNEJ TARGOWICY W 
MYSŁOWICACH. Spędzono od 179 do 239 
19353 roku 459 tat. bydła, 1979 szt. świń, 
63 cieląt, 8 owiec. Razem 2409 sz. z 

Piacono w dnim 23,9 b.r. za kg. żywej 
wagi za: (Ceny loco Targowica łącznie z 
kosztami handlowemi stadniki pełnomięs'ste 
wyromłe najwyższej wartości rzeźnej 57—63 
pełnomięsisie młodsze 50 — %6, miernie odży 
wione. i młodsze i dobrze odżywione starsze 
40—49, jałówki i krowy pełnomięsiste, wy. 
tlnczome jałówiki majwyższej rwntości rzeźne] 
67— 80, pełnomięsiste  wytłuczone krowy 
nejwytezje wariości rzeźnej do 7-miu lal 
65—60, siarsze wytuczone krowy ii mniej 
dobre młodsze krowy i jałówki 56 — 64 
miennie odżywione krowy i jałówiki 48—35 
dicho odżywione krowy i jałówikii 40 — 47. 

Przebieg targm: spę$ u świń duży, targ 
spokojny, tendencja u bydła mocna, u 
świń ełabeza. 

CZY NIEMCY ZAPŁACĄ ZA TRANZYT 
KOLEI FOLSKICH? W końcu września 
'pmyhyć ma do Warszawy gemeralmy dy- 
rektor niemieckich kodu. państwowych dr. 
Dorpmiliier. Pobyt p. Donnmiillera w War- 
szatwie nosić ma charakter rewizyty wi- 
ceminieira komunikacji inż. Bobikowskniego. 

W kołach poinformowanych elychać, iż po- 
byt_generainego dyrektora kolei niemieckich 
w Wamzawie, wyzyskany będzie dia omówie 
nia ikwesńja łowidacji należności  polekich 
za niemiecki tranzyt kolejowy  pizez Po- 
morza i uregulowanie tej aprawy ma przy- 
DLACZEGO SĘ O TEM ZAPOMINA? 
Nie usuniero jeszcze wszystkich skutków 
ksiastrofalnej powodzi w r. ub. w Małopolsce. 
orne w województwach centralnych, borys” 


się dalej z dużemi trudnościami rolnictwa: ' 


chodzą pogłoski, że karencja nie zoslanie 
wprowadzoną. Wśród sfer rolniczych panuje 
przekonanie, że pomijanie skutków tych 
wezyaikich klęsk elementamych, od których 
rolnictwo tak dotkliwie ucienpalo i cie'pi, 
musi siły faktu odbić sę poważnie na moż- 
iwościach nlatwiczyol. Z dotychczasowego 
biegu starań o karencję wynika, że nastąp- 
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stwa tych wszystkich klęsk 
nie są brane pod uwagę, 


WALORY NIA POCZET ZALEGŁOŚCI PO- 
DATKOWYCH. Mimisierstwo skarbu roze- 
słało do wszystkich izb skarbowych i urzę- 
dow obligacje 6 proc. Pożyczki Narodowej 
że obligacje 6 proc. Pożyczki Narodowej i 3 
proc. Konwersyjnej powinny być przyjmo- 
wane na spłaty odroczonych zaległości w 
podatkach państwowych: gruntowym, prze- 
mysłowym od obrotu, dochodowym, od ne- 
ruchomości od likali, od placów budowla- 
nych i wojskowych wraz z dodatkami pań- 
stwowam: i ramorządowemi, Na poczet za- 
ległości norutkowych winna być zaliczona 
wartość bieżącego kuponu po dzień złożenra 
obli racyj. 


WIIELKI ZJAZD CHŁOPSKA W ŁOWI- 
CZU. W Łowiczu odbył się w ubiagłą nie- 


elementarnych 


dzielę wielki zjazd epas nep relmików. 
W zjeździe uczestniczy. przeszło 3 iysiące 
chłopów z powiatu łowickiego, a obradom 


przysłuchiwułis ię (delegaci: warszawskiego 
urzędu wojewódizik ego, naczelnik Kiedrzyń- 
ski i warszawskiej izby rolniczej, p. Siero- 
asawsiki. 

Obrady, które przybie:ały czesto charak. 
so burzliwy, trwały kilka godzin. Uchwalo 
no zerg rezolucyj, m. in skierowany 
przeciwko kartelom. Rezolucja ta podnosi, 
iż zomgamizowany w karmelo przemysł ruj- 
nuje Życie gospodarcze kraju i wydziedz - 
czu rolnika z jego ojcowizny. Zjazd) domaga 
się rozwiązania karteli i dostosowawa can 
produktów przemysłowych i monopolowrch 
lo cen produktów rolniczych, 

Dużo miejsca w obrerdach zajęła kwestja 
uprawy bu aków cukrowych przez chłopów 
lowiekich W roku 1906—28 powiat łówic- 
d plantował buraki cukrowe na przestrze- 
ni 3-58 morgów, Obecnie kontyngent bura- 
czamy dla cehwpów w Łowiakiem  wsmori 
załesłwie wespelna 250 morgów. Uchwalona 
przez zjazd rezolucja domaga się przywró- 
cenia dla powiatu łowiakiero kontyngentu 
buraków vuk owych w ilości 400 tysięcy 
kwinti 


= p” zn 
„Agent ubezpieczeniowy: Pan, jako automo- 
are bardzej potrzebuje ubezpieczemia niż 
lo inny... 


KRONIKA ZAWIERCIA 


X „WESELE NA PRĄDNIKU". W ois 
dzielę dn. 29 bm., staraniem koła SMM 
w Łazach, zostanie odegrany o godz. 4 
popoł. djaivg p.t. „Uśmiech fortuny“ i o 
brazek sceiiczty w dwóch aktach pit. 
„Wesele na Prądniku“, wyróżystrowany 
przez p. Ilauznerową. Wieczorem o godz 
8 odbędzie sę zabawa taneczna. 


ià 


-$ 


PASAŻERSKI śŚLIZGOWIEC MORSKi. 

W Hawrze opuszczono na wodę nowy ślizgowiec jpasażenski. przeznaczony do utrzymy 

wania komunikacji między Havrem, a Trowiłle. Ślzgowiec może zabrać (5 ba:ażerów i 
osiągnać szybkość 22 węzków ma godzinę. 


e PEC Dzi i | wielkopolskie spowodu chy, na Pomorzu | 
W czasie bójki Szczepan Kuś użył broni We: zemniaków przedstawia się pod zna- 


palnej, strzalająć do Romana Samka i kiem zapytania rpawodu długotryających m 


iraśkając go w nogę powyżej kolana. |zzczów, ma ziemiach wschodnich zbiory mio 
saska odwmaiono do amina olkuskiego dn inu nie donisały. a prawie za pewne t- 
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ZAMORDOWANIE PREZESA STRON. 
NARODOWEGO POD KRAKOWEM. 

W Skotikach pod Krakowem za miej- 
scowością Bu.ek Fa.ęcki zamordowano 
notą Feliksa Krarnego, prezesa Kola 
“ronn: twa Narodowego. Krasny, z za- 
wodu robotnik, brał gorący udział w zy- 
ciu politycznem. 

Według dany: h, zebranych prze” śledz 
two, zabójstwo miało wyniknąć na tle 
nieporozumień rodzinnych, Zbrodmia 
przypisywana jest zięciowi zmarłego. 


RACHMISTRZ PUŁKOWY 


Rozpoczął się w Łodzi proces przeciw- 
ko b. rachmistrzowi 31 p. strzelców ka- 
miownkidh Mikołajowi Cypianikowi o 
spezeniewierzenie 550 tysięcy zł. Cypia- 
nik był oficerem rezerwy i pracował w 
pułku w charakterze urzędnika kontrak- 
towego. leść oskarżonego, 62-letni Józef 
Poimański, który pomagał zięciowi, wy- 
stawiał fikcyjne rachunki za rzekome 
dostarczone towary, zaś Cyp'anik dyskon 
tował fałszywe kwity kasowe u osób pry- 
watnych. Przzciwko osobom wojskow ym 
wmieszanmym w tę sprawę toczy się do- 
chodzenie w prokuraturze wojskowej. 

ZBRODNICZY ZAMACH 

Gdymia żyje pod wrażeniem tragedji. 
której widownią stał się dom ZUPU. 

W godzinach ranny h do urzędniczki 
firmy „Polskarob”, p. Frostówny, wszedł 
20-letni Stefan Buliński. Do mieszkan a 
wpuściła go 14-letnia slużąca p. [irostó- 
wny, Monika Koczyńska, 

Buliński, znalazłszy się w m eszkaniu, 
wyciągnął z kieszeni butelkę od piwa, 
napełnioną piaskiem. poszedł do nic- 
przeczuwającej mie złayo dziewczyny i 
szybkim ruchem uderzył ją z całej sily 
po głowie. Służąca upadła na podłogę, 
zalams krwią, Natychmiast się jednak 
podniosła, usiłując wybiec z pokoju. Na- 
pastnik począł zadawać wówczas nieszczę 
siwej ciosy przyniesionym z sobą du- 
żym nożem nzeźniekim. 

Buliński, po okropnem  poranieniu 
dziewczyny, wybiegł z mieszkania, do 
którego po pewnej chwil. napłynęli lo- 
katorzy domu, zwabieni  rozpaczliwemi 
krzykami dziewczyny. 

Potanioną ciężko Koczyńską odwiezio- 
no do szpitala, gdzie dzięki ueilnym za- 
biegom lekarzy i pielęgniarek odzyskała 
przytomność. 

Bulińskiego aresztowano. Jest on stu: 
dentem szkoły nauk politycznych w Wa, 
Szawie i miał zamiar egrabić listonosza 
pieniężnego, który miał przyjść do p. 
Frostówny. 

STRASZNA KATASTROFA 
BUDOWLANA w GDYNI 

Dnia 24 bm, o godz. 8.50 rano wyda- 
tzyła się przy ul. Biskupa Okoniewskie- 
go w Gdyni straszna katusirofa budowla- 
ną, 

Na odcinku tej ulicy pomiędzy ul. Kol- 
łątaja i kapitańską urząd poeztowo-tele- 
gradiszny prowadził roboty przy zakła- 
danin kabla. 

We wtorek rano zarzęto kopać rów 
wzdłuż muru oporowego, podtrzymują- 
tego wysolką ścianę posesji inż. Płaskie- 
Wicza. 

Przy pracy tej było zatrudnionych 5% 
roboiników : Szlagowski, Machol i Bigus. 

Nagie roziegł się złowieszczy !rzask i 
Cały mur oporowy na przestrzeni blisko 
10 m. runął na pracujących w dole ro- 
botników. 

Inni rboinicy, zatrudnieni nieco dalej 
Taucili się natychm'ust z pomocą zasypa- 
nym Wezwano straż ogniową i po pół- 
godzinnej akcji wydobyto Machola i Bi- 
Busa. 

Ciężko renionych robotników  odwi-- 
ziono do Gzpiidla. Trzeci robotnik, Szala- 
Zowsk:, zginął na miejscu. 
WYNALAZEK P. PREZYDENTA R. P. 

ZASTOSOWANY W SZPITALU 
DZIECIĄTKA JEZUS 

Zarząd miejski w Warszawie powziął 
decyzję w sprawie nadbudowy gmachu 
jednej z klinik szpitala Dzieciątka Je- 
Zus, celem zainstalowania w nowym gma- 
Chu wynalazku P. Prezydenta R. P., do- 
tyezacego leczenia sztucznem powietrzem 
tórskjem, 

Roboty wstępne zostały jnż rozpoczę- 


cząc specjalnej aparutucy, które mają 
hyć pokryte z funduszów min. opieki sp. 

Uruchomienie tego pawilonu nastąpi 
w przyszłym roku. 

JAZDA NA DZIKU. 

Kilku myśliwych z Sivraukowie wybra. 
ło się na polowanie ma lisy. W zagajniku 
na polach slkrzeszewskich, gdy stali w 
pozycji wyczekującej, wybiegł z gęstwi- 
ny wyjpłoszony dzik i niespodziewanie 
Lutknął się na jednego z myśliwych i po 
niósł go na swym grzbiecie na odległość 
kilkunastu metrów. 

Myśliwy, spadając z  rozpędzonegu 
zwierza 'odniósł lekkie obrażenia. Towa- 
rzysze, którzy prędko nadbiegli, ubili dzi 
ka, poczem pełni humoru powrócii z 
lupem do domu. 

DWOJE DZIECI ŻYWCEM SPŁONĘŁO 

22 bm. wybuchł pożar w zabudowa. 
niach rolnika Józefa Wencla w Grabowie 


cwwartek, 26 września 1935 róku 


r. 


== 


Płcmienie zniszczyły dom 
wTaz z zabudowamiami oraż 


martwym  inwentarzem z iegorocznym 


mieszkalny | brad rozważano szereg bieżących zugad- 
żywym f| nień, związanych z rozwojsm idei ogród- 


ków działkowych, przyczem uwzględnia- 


zbożem. W chwili poża:u gospodarz wraz | no zarówno wskazania polityki socjajmej, 


z domownikkami był zajęty w polu. Po 
przybyciu na miejsce pożaru W oenciowie 
zorjentowali się że w domu pozostali 
dwaj chłopcy, 5-letni Klemena i 2-letni 
Jan. O ratowaniu już nie mogło być mo- 
wy. Dopiero po ugaszeniu pożaru zma- 
leziono wśród zgliszcz zwłoki obydwu 
chłopczyków. 

Dzieci, pozostawiome bez opieki, hawiły 
się prawdopodobnie zapałkami j wzuje- 
ciły pożar. 

ŚWIATOWY PARLAMENT DZIAŁKO- 
WCÓW ZAKOŃCZYŁ OBRADY. 
Zakończył się w Poznaniu V między- 
„naredowy kongres ogródków  działkow. 
połajczeny z III ogómarolskim zjazdem 
działkowców. W toku trzydniowych o- 


jak i higjeny społecznej. Omatwiano ré- 
wnież zagadnienia prawne, jak np. pro- 
jekt wpuowadzenia między działkowca- 
mi sądowikiwa polubownego, zorganizo- 
wania z nich samorządowych „gmin“ 

Szezególne za miereowanie wywołały 
ostatnie z wygłoszonych odczytów, a mia 
nowicie prelekcja n. t. „Ogrody działko- 
we a walka z gruźlicą" i referat p. Qrute 
zeza (Bclegja) formułujący projskt spół. 
dzielczej organizaćji działkowców. Wy- 
brano stałą komisję finansową z udzia. 
łem przedstawiciela Polski. Przed zam- 
knięcicm kongresu uchwalono odbyć ma- 
stępmy w r. 1937 w Paryżu. Goście zagra- 
qiczmi wyjechali z Poznania do Gdyni, 
a stamtąd udają się do Warszawy. 


łaściwy twórca kanału Sueskiego 


Lo mówi córka inż. Ludwika Negrelii 


stanu, m. in. Metternicha, kilku dyplo-| do kosztownych i skomplikowanych 


Rzymska „Il Lavoro Faecieta' za- 
mieszczą rozmowę z sędziwą barona- 
mą Crois-Negrelli, córką Ludwika Ne- 
grelli, twórcy i prawdziwego konstru- 
ktora kanału Suezkiego. 85-letnia sta- 
ruszka ma młodzieńczą błyskotliwość 
umyslową i wspomniema jej płymą ja- 
end i barwnie. 

— Historja mojego ojca — mówi ba- 
ronowa — jest długa i skomplikoroana. 
Ideę połączenia morza Śródziemnego z 
Czerwonem powziął bawdzo dawno 
ped wpływem Humboldta wielkiego 
izyka, który ciągle powtarzał słowa 
Goethego. że chciałby przed śmiercią 
ujrzeć otwarte dla cymilizacji kanały 
Suezki i Panamski. 

W roku 1846 djciec wszedł w stosun 
ki z bankierem francuskim, Pnfaniin i 
poczęli studjować możliwości przeko- 


matów i finansistów założyli w Pary- 
żn specjalne towarzystwo z kapitałem 
15.000 franków. Rada zarządzająca to- 
warzystwa obejmowała 32 miejsca z 
których 3 było przydzielonych grupie 
mojego ojca (l. zw. grupa auslejacka) 
rozdziełowych w sposób następujący: 
miasto Trjest, izba handlowa w Trje- 
ście, Lloyd trjesteński (Lloyd Triesti- 
no). Izba Handlowa w Wenecji i Zwią 
zek Przemysłowców Niźszej Austrji. 

W r. 1847 po dokładnych studjach 
uznamo projekt kamału za całkomicie 
realny. Jednakowoż zamieszki w r. 
1848 i wojna między Włochami i Pie- 
montem zmusiły go do powrotu do 
Europy. 

Gdy wrócił pokój, ojciec mój. prze- 
bywając w Weronie, opracował ściśle 


pania kanału. W tym celu mój ojciec| plan budowy kanału, nadzwyczajnie 
mężów 


i Enfantin z udziałem kilku 


BURZA Wi 


prosty i oszczędny, w przeciwieństwie 


LONDYNIE. 
Auiobus przewrócony przez humganowy wiatr, W czasie Kałastrofy dwóch pasażerów 


zainetoja 20 odniosło rany. 


Zbiorowe samobójstwo 
Tragiczny wypadek w Łodzi 


Tragiczny wypadek zdarzył ię 
poniedziałek przy ul. Gdańskiej nr. 
w Łodzi. W domu tym mieszka rodzi- 
na Wasiaków, złożona z Bolesława 
Wasiaka, majstra fabrycznego, żony 
jego Aigfrieszki i dwu córeczek 14-let- 
niej Genowefy i 10-letniej Janiny. | 

Do Wasiaków przybył w odwiedzi 
ny ojciec Wasiakowej, który mimo 
kilkakrotnych pukań do mieszkania 
nie mógł się dostać do wnętrza. Teść 
Wasiaka przystawił krzesło i zajrzał 
przez okno do wnętrza mieszkania. 
Zauważył wśród Paa ciemno- 
Ści, że w pokoju jest nieład. a na łóż- 
ku leży nieruchomo , jakaś postać. 
Przerażony zaalarmował natychmiast 


te. Przy klinice bedzie uruchomiony od- |policję, która dostała się przy pomo- 
dział na 24 łóżka. Koszt robót brźlowla- |cy ślusarza do wnętrza mieszkania. 


neh wyniesie około 200.000 zł, miè li- 


Na łóżku leżały obie córeczki Wa- 


w I niedające żadnych oznak ży- 
46lcia. Wasiak z żoną leżeli na podłodze 


nieprzytomni. A ASY: ratun 
kowego stwierdził, śmierć 14-let"iej 
Genowefy. Janinę w agonji przewie- 
zieno do szpitala, gdzie zmarła. Ro- 
dziców przewieziono rówinież do szpi- 
tala w stanie beznadziejnym. f 
Jak się okazało podłożem tragedji 


projekióiy grupy francuskiej i amgiel- 
skiej. 

JC AZCE Ferdynandowi de Les 
seps udalo się otyzymać od towarzy* 
stwa misję nawiązania negocjacyj z 
wice-królem Egiptu. Lesseps wdał się 
do Kairu w październiku 18354 r. Cie- 
sząc się pęłacm zaufaniem Kediva, 
Lessepsowi udało cię otrzymać „fir- 
man“, pozwalający na przyjazd do E- 
giptu komisji międzynarodowej. Skut 
kiem intryg angielskich w Konstamty- 
nopołu Ieeseps musiał odbyć szereg 
po<lwóży. 

Posiadając „firmam“ Khediva, Les 
seps mrócił do Paryża. Zaprzeczył, ja- 
koby posiadał jakikokwiek mandat od 
towarzystwa i ogloeił, że prowadził 
negocjacje na własna rękę, 

Nie mógł się jednak jść bez imż. 
Negrelli, autora jedynych realnych 
planów kanału. W maju 1855 r. na- 
pisał do ministra Finansów Auetrji, ba- 
rona Brucka, że Kbediv mianował inż. 
Nogrelli i camcgo Brucka członkami 
towarzystwa kanalu Suezkiego. W li- 
stopadzie tegoż roku mój ojciec udał 
się do Alcksandrji z komisją techni- 
czną towa zystwa, W Egipcie komisja 
jednogłośnic akceplomała plany; zesta 
wiome przez mojego ojca. 

5-g0 kwietnia 1857 r. Khediv miano- 
wał mojego ojca inspektorem general- 
nym wszystkich robót przy kanale. 
Na nieszczęście w półtora roku potem, 
we wrześniu 1858 r. ojciec zachoro- 
wał i 1go paździemika w Wiedniu 
Zmarł. Leseps pospieszył napisać do 
bankiera Revoltella, członka zarządu 
towcrzystwa kanału Suczkiego. w celu 
zewoładnięcia planami, opradawanemi 
przez mego ojca. Agent bamkiera pod 
pretekstem chrony interesów wdowy 
mykradl dokumenty zmarłego. Nie 
trzeba dodawać. że wszystkie jaknaj- 
bardziej kompromitujące papiery zmł- 
kły bez śładu. 20-go grudnia 1838 r. 
Lessepu stworzył nowe towarzystwo 
kanału Suczkiego, lecz Khediv Moham 
med Said unieważnił akt Lessepsa. 

Śmierć Khediva w r. 1864 otworzyła 
Leesepsowi wolną drogę. Nowy wice- 
EEMI Pasza okazał się skłonniej- 
szy, Lesseps rozpoczął roboty, mimo, 
że eułtan nigdy mie udzielił na nie 
swej zgody. W r. 1869 kanał, zbudo- 
many według planów mojego ojca. zoe 
stał uroczyście otwarty. y 

W rezultacie „Compagnie Universel- 
le du Camal Maritime de Suez“. które 
prowadzi obermie całe przedsiębiorst- 
wo. nie ma żadnej podstawy praronej. 
Powtóre towarzystwo paryskie z r. 
1856, które nigdy nie przestało istnieć, 
jest poszkadoroene, wreszcie wdowa 
po inż, Negrelli, autorze płanów kana- 
łu i omka  towarzyctwa z r. 1846, 
miamowamego przez Khediva. została 


była ciężka choroba córeczki Janiny, | poprostu wyzuta ze sroych prar. 


iktóra przed kilku dniami zapadła na 
zapalenie opon mózgowych. Rodzice 
kilkakrotnie mówili, *że gdyby mie u- 
dało się uratować córki, popełnią zbio 
rowe samobółstwo, gdyż nie wyobra- 
żają sobie życia bez niej. Ponieważ 
stan dziecka pogorszył się, rodzice 
zamiar swój wyprowadzili w czyn. Na- 
byli większą ilość trncizny i dali ją 
"tórkom a nastepnie zażyli sami. 


Talkie są fakty, podame przez baro- 
nową Crois Negrelli. 


TES FTE EREE er a | U 
PRZED | PO ŚLUBIE 

— Jakże ai u wiedadie w nowym eta: 
nie ETENEE doo BA 

— Ano, jako tako. Przedi ślubem ja mówi- 
łem, a żoma słuchała, Po ślubie żona mów- 
ła. ja słuchałem. A teraz, to mówmy obojć 
rowinocześnie, a sąsiedzd słuchdwia.., 
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SPORT 


Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
To poięguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 


Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując 


Krem i mydło „LACTOLIN” 


r ZĄDAC WSZĘDZIE. 
GWYAWAYAVWAVAVAYVYAVAVAVAVAVAVAYAY 


„KURJER ZACHODNI" 
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e .WYCHOWANI 
1 FIZYCZN 


lie spotkań ligowych 
POZOSTAŁO DO ROZEGRANIA 
kalendarzyk pozostałych spotkań li- 

gowych przedstawia eię następująco: 
29 września: Cracovia — Śląsk, Gar 


bornia Polonia, ŁKS — Legja. 
Ruch — Warta. 
15 października: Wieła — Pogoń. 


Sask — Garbarnia. Legja — Cracovia 
Warta — ŁKS. 

20 października: Polonia — Warta. 
Wisła Ruch, LKS — śląsk. Pogoń 
— Cracovia. 

27 października: ŁKS — Cracovia: 
Legja — Warszawianka. Wista — Po- 
lonia, Pogoń — Śląsk, Ruch — Gar- 
barnia. 

3 listopada: Sląsk — Warszawianka. 

10 listopada: Warszawianka 
Ruch. Polonia — ŁKS, Wisła — Legja. 
Pogoń — Garbarnia, 

iz listopada: Ruch — Cracovia. Po- 
lenia — Sląsk, Wisła — ŁKS, Garbar- 
nia — Legja, Warta — Pogoń. 

Do wyznaczenia pozostały jeszcze 


terminy zawodów: Cracovia — War- 
ta, Garbarnia — Wisła. Ruch — Polo- 
nia i Warszawianka — Wisła, które 
będą przez Ligę w ujbliższym czasie 
ustalone. 


Kiełbasa zdyskmalifikowany na rok 
Zarząd polsk. Zw. Tow. kolanskich 
postanowił zdyskwalifikować zawod- 
nika Kiełbasę na 12 miesięcy za nie- 
przepisową jazdę podozas pierwszego 
etapu wyścigu Warszawa — Berlin. 


Wilimomwskim zajmą się lekarze 
NATSZAIOSCY 


Doskonały lewy łącznik naszej re- 
prezentacji piłkarskiej. gracz Ruchu 
śląskiego, Wilimowski, zostanie z po- 
lecenia PZPN-u sprowadzony we wio- 
rek do Warszawy i poddar; bo”bniu 
przez konsyljum lekarzy w składzie 
mjr. Levittoux i dr. Przeworskiego. 

Chcielibyśmy bardzo. żeby kuracja 
dała wynik pomyślny. Możebyśmy 
wówczas ujrzeli sympatycznego Ślą- 
zaka w składzie przeciw Austrji. 


Dobre serce, 


Do trójboju pań o mistrzostwo Pol- 
ski. stanęły 5 zawodniczki! Do mę- 
skiego pięcioboju 2 zawodników! Wy- 
śmiewano torowe mistrzostwa kolar- 
skie, że zgromadziły zaledwie 11 hidzi 
— była io zawrotna ilość w porówna- 
niu z temi, kompromitującemi cyfra- 
mi. Zdobycie tytułów mistrza i wice- 


mistrza Połski w pięcioboju — wobec 
faktu, że stawało 2 osoby — jet 
śmieszne. 


Do maratonu trenował, rzygoto- 
wywał się właściwie jeden Garncarz. 
Był na obozie na Bielanach, miał po- 
bić rekord, jechać na olimpjadę... Do- 
wlókł się do mety — 5! 

Zwycięzca Przybyłko ma 52 lata, 
żonę i troje dzieci. Pracował, nigdy 
sportem się nie zajmował. Zostawszy 
niedawno bezrobotnym, nie chcąc sie: 


zdrowe nogi 


przed miesiącem chodzić na boisko 
Skry, z nudów drepłać wokoło boieka. 
Mimo żariów kolegów. stanął do ma- 
rałonu i ciągnąc półmetrowym. ku 
rzym kroczkiem. wygrał pewnie! 

Marynaski z Kielc zaczął trenować 
w maju r.b. 

akiż jest poziom naszej lekkiej. 
atletyki skoro, naszych „zawodo- 
wych“ biegaczy: ludzie zdała stojący 
od sportu. po paru tygodniach trenim- 
gu, | żadnego stylu, racjonalnego 
przygołowania — biją te nasze nadzie 
je olimpijskie. 

Dobre serce, zdrowe nogi, wysiar- 
czają. Trening, długa zaprawa — 
głupstwo! 

Tak — na polskie sto:uuki, ło zdro- 
wie wysłarcza, ale na zagranicę. na 


| olimpjadę... i 
ar. 


dzieć w domu bezczynnie zaczął 
Dziś! Ostatatni triumf Ameryk Dziś! 
Najwiekszy film grozy i niesamowitości! 


KINO 


LAGEEANE 


Powrót Frankensteina 


W roli monstrum—genjalny KARLOFF. W roli narzeczonej 
monstrum—Elsa Langhester. 


Wspaniale pomysly reżyserskie. Najciekawszy temat filmowy. 
NOZE AR N A E E S T 


W nadprogramie: „Zew Třombity“ (reportarze polskie i za- 
graniczne) oraz dodatek kolorowy „w Krainie Cukierk ów“ 


Dziś wstrząsająca premjera 
Cały Sosnowiec musi przekonać się, że 


Legion nielstraSzonych 


jest niebywałym przebojem. 
W roli gł. Wallace Beery i M. O'Sullivan. 


Nadprogram: Dodatek kolorowy i Tygodnik Pata. 


KINO 


SOSNOWIEC, Redakcja: Piłsudskiego Nr 4. 


TeL 64. Skrytka poczt. 62 
Administracja: Piłandskiego 4. TeL 73 


Redaktor naczelny przyjmuje 
od godz ti — £ i od 6 — 7. 


Rękopisów redakcja nie zwraca 


Medtialy „Karjera Zachodniego“ 


3 
i 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na t-ej stronie, względnie przed tekstem 66 gr.; 


w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. 


i święta 25% drożej. 


EJ 
"a 
i $ Szerokość szpalt przed tekstem | w tekście 70 mm., 
% 
=) 


"BĘDZIN. Malachowskiego 7. — CZELADŹ, J. 
> p Łacińskiega. — KIELCE, Sienkiewicza 43. — ŁAZY, Władysław Jaworski, — 
. ZRSZEJ księg. W. Baginskiej. 


ZKÓW. kiosk St. Jaworskiego. 
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Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. j 


Numery dowodowe platne. Za terminowy druk oraz przestrzega. , 
nie miejsca ogloszeń Admin. nie odpowiada. 


czwartek, % września 1935 roku Nr. 26% 


UDZIELAMY BEZPŁATNIE 


PORAD FACHOWYCH 


w zakresie racjonalnego oświetlemia, reklam świetlnych 
1 wszelkiego rodzaju zastosowań elektryczności. 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, Sp. Akc. 


CHRZEŚCIJAŃSKA 
PRACOWNIA KU- 
ŚNIERSKA 
Sosnowiec, Modrzejow 
aka 30 Hale Rozwoju 
Wejście od podwórza 
Przerabia futra, o- 
raz wykonzje wazel- 
kie prace wchodzące 
w zakrea kuśnierstwa 
Wykonanie  solidme 
Cenv przystępne. 4434 


FOTOGRAF JE 
do Ubezpieczalni na, 
dokładniej. Rodziny 
taniej,  Miesnkowsku 
Sosnowiec, Piłsudski? 
go 20. Uwaga: Fiji 
na Pogoni nie posia 
dum. 5942 


FOTOGRAFJE 
nu pomnik: wieczna 
l, wyłkomanie a* 
tystycane. Mieczikow- 
dka, Sosnowiec, Piłsud 
skiego 20. 
FE z wasza ZR 


KUPNO 
i SPRZEDA? 


ZAKŁAD 
TAPICERSKI 
Piotr Tamczyk, Soanc 
wiec. Nowopogońska 
19. Poleca otomany 
materace, 1apczany, 
kozetki, fotele klubo 
we. Robota sol*"na. 
Ceny konkurencyjne 
Warunki dogodne — 


ĆWICZENIA STRAŻY POŻARNEJ 
W angielskiej miejscowości Bootlo sam bui- 
mistrz (w powietrzu na lince) wypróbował 
nowe przyrządy straży pożarnej. 


vtjiąpiej konserwuje 


DROBNE OGŁOSZENIA SE oce: 


wszędzie! Przedstawi 


TY zara wn DZ Hea cel; Antoni Olszewski 
POSADY Różne | Ondulacja ypy ów 
i PRACE POLOWANIE wę cz 

wena»  Rucobusy wynajmuje |od 6 zł. Okazja na REKLAMA 
CA ESY Tow. „Autoruch”, 30- ych! po: JEST DAWIGNIA 


snowiec, 1 Maja 25 — 
593: 


tel. 


korepetytof z języka 3-56. 
nf'emioakiego. Wiadło- 


mość w Administracji 


WERĄIIKATEZZIRK BZ 
ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


JÓZEF FLAK 
zgubił karte odmowną 
wydaną przez Fun- 
dusg Bezrobocia w 
Sosmowon, którą se 
unieważnia, 3957 
Á.. 

LEGITYMACJĘ 
Uhbezpieczalni Społecz 
uej zgubił Jan Lipski Ww 4 

5954 MISTRZ SKOKÓW... 
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) | sym ee Józef Schmidt 
Paate 


1 
| Dziś wielka premjera! | 
$ 
w najnowszym przeboju wiedeńskim p.t. | 
LJ 


w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2. 


Sprzedany głos 


| l 
i SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 
Po 10 wyrazów w każdem kosztują: 
30 drobnych ogł. 20 zł. 
20 drobnych ogł 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł. 
5 drobnych ogł. 4.6 zi. 
Za każdy wyraz dodatkow v sken’: >= po 5e 


Dembiński, Staszica 16, — DĄBROWA GÓRNICZA, Krótka 11. — GRODZIEC, Kiosk 
OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewskiego. — 


za tekstem 75 mm.; w niedziele; 


ZAWIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI, F. Nuzberg. 
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